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Powstanie w Albanii.
W A lbanii znowu w ybuchła rew olucja . Y/ia- 

1omość ta  wywoiała w E urupie wrażenie w ięk­
sze, niż zwyczajnie, ponieważ wobec niezmier­
nie n ienew njch  stosunków, jak ie  wytw orzyła 
n a  B ałkanach w ojna w łosko-tnrecka, powstanie 
albańskie noże  snauno stać się watęr. m do ta ­
kich wypadków na  półwyspie bałkańskim , które 
zam ącą spokój całej Euiopy, w ystaw iając go na 
nróbę w najwyższym stopniu niebezpieczną.

Pow stauie obecne przejawiło się już aż w  czte­
rech równocześnie ważnych punktach: w Ipeku, 
Diakowie, Debrze i Prisztinie. W  okolicy 
tych m iast oddziały powstańcze stoczyły już 
krw aw e w alki z wojskami tureckiem i, poczem 
cofnęły się w niedostęnne góry, celem dalszego 
formowania się i  w zm acniania. W  okolicach, 
>bjętych powstaniem, ogłoszono stan  woienny. 
Dowódca zaś wojsk tureckich, konsystujących 
w A 1 bani i, generał Izmail Fazil-pasza, Sam Al- 
bańczyk, udał się na teren pow stania z polece­
niem jak najszybszego stfum ienia całego rucha.

Obecne pow stanie je s t w łaściw e tylko dal­
szym ciągiem tej uporczywej w alki, k tó rą  p ro ­
wadzą A lbańczycy z rządem konstytucyjne i 
Turcyi o swoje praw a narodowe i reformy eko- 
uomiczno-socyalne. Z araz w k ilka  tygodni po 
przewrocie untyhamidowskim w K onstantyno­
polu, wybuchło w A lbanii pierwsze powstanie, 
które  objęło jed n as  terytoryum  stosunkowo nie­
wielkie w okolicy m iasta Lumy, w wilajecie 
usaiubskim . D la stłum ienia pow stania wysłano 
gen era ła  Dżawida-paszę, k tóry  utopił je rzeczy­
wiście w morzu krw i, m ordując i paląc T; 
-energiczna metoda m iała ten  skutek, że w hil 
.tka miesięcy po osiągniętem przy je j pomocy 

uspokojeniu* wybuchło nowe pow stanie, ale 
już  znacznie silniejsze i większe. Misyę stłu ­
m ienia go otrzym ał tym  razem generał Szefket, 
Portrud-pasza, k tóry , nauczony doświadczeniem 

poprzednika, postęnował już łptroćni1 tc 
‘ t ta z a ł  w ieszaj Doz p mrzednicli to i tu r 'i  nie 
U w alał mordować kobiet i dzieci...
W alka z tem powstaniem trw ała kilka mie­

sięcy i przeistoczyła się w praw dziw ą wojnę. 
Rząd turecki musiał na  terytoryum  albańskiem  
sko icentrow ać bardzo znaczne stosunkowo siły 
wojskowe i zdobywać niemi dosłownie górę po 
górze. Mimo tych trudności i mimo niesłycha­
nego  m ęstwa Albańczyków, nowoczesna broń, 
szybkostizełne arm aty i karab iny  maszynowe 
«czyni’y swo.ie —  drugie pow stanie albańskie 
zostało stłumione. Pacyiikacya zaś ludności po­
sz ła  tak  daleko, że władze tureckie odeorały 
A 'bańczykom  około 400.000 sztuk broni palnej, 
co  praw da samego rupiecia starego i niezda­
tnego  do iżytku, pomeważ dobre karab iny  prze­
widujący A lbańczycy zdołali pochować na — 
czarną  godzinę, k tó ra  też rzeczywiście niebawem 
nadeszła.. -

Oto bowiem w niespełna uśm miesięcy po 
tem  drugiem pow staniu wybuch*o — trzecie... 
P ow stali tym razem  waieczni Malisorowie, część 
JHirdytów ■ A lbańczycy wyznania katolickiego. 
p ow stauie ich sprawiło Turcyi kłopotu tem wię­
cej, że tym  razem  strona międzynarodowa no-
wsi ań albańskicłi wyszła już na jaw  bardzo

wyraźnie. Pow stanie to pupierała przedewszyst- 
kiem, za podnszczeniem W łocn, przygotowt.ją- 
cych’ się w łaśnie do wojny —  a  Czarnogóra, 
tóźn ie j zaś na  rzecz powstańców zainterw enio­
w ała Rusya, po niej także i A ustrya. Rząd wie­
deński uczynił to w formie o wiele oględniej­
szej i delikatniejszej, niż petersburski, ale też 
i o wiele bardziej stanowczo, stw ierdzając wy­
raźnie, że, zdaniem jego, nie w ystarcza zupeł­
nie, jeżeli rząd tu recki ty lko tłum i powstania, 
nie czyniąc zarazem nic dla usunięcia ich przy­
czyn ~ _

Pod wnływeni tych rad  „przyjacielskich* rząd 
tu reck i zastosował wobec Albańczyków tak tykę  
pojednawczą Na Pule Kosowe udał się sam 
sułtan, który, pomodliwszy się nad grobem Mn- 
rada Wielkiego, odczytał uroczyście program 
reform, k tó re  rząd tu reck i dla A lbanii w prow a­
dzić postanowił. Ze swej strony notablowie a l­
bańscy zaprzysi ęgli sułtanow i wierność i miłość. 
Zdawało się, że odtąd nic już nie zmąci hanno 
nii między Aibańczykam i a  rządem młodotnre- 
ckim.

Nauzięje te  jednak  okazały się bardzo rychło 
całkowicie złudnemu Przedew szystkiem  progi ara 
reform, przez rząd obiecanych, był naszkicowa 
Dy doraźnie bez należytej rozwagi i wyrozu­
mienia rzeczywistych potrzeb k ra ju  z jednej 
strony, a  możności m ateryalnej państw a rządu 
z drugiej. Proponowane pizez gabinet, młodotu- 
recki reformy były wyłącznie Drawie paliaty- 
wami, gdy tymczasem A lbania, k ra j ubogi i pół 
dziki, wym aga reform bardzo gruntow nych i 
szerokich, na  których przeprowadzenia Turcya 
nie ma an; pieniędzy, ani potrzebnego doświad­
czenia, przedewszystkiem zaś niema spokojnego 
czasu, ponieważ zawsze prześladuje ją  zły los, 
rzucając je j Da bark ; to  powstanie arabskie, to 
wojnę z Włochami, to  za targ  z Rosyą o Urmię.

i Co gorsrra, naw et te  prowizoryczne i palia­
tyw ne r eformy, k tóre  uroczyście n a  Kosowem 
Polu przyrzeczono, częścią wcale nie zostały wy ■ 
konane, częścią zaś wykonano je tylko dla k a ­
tolickich Malisorów, którym i szczególniej gorą­
co opiekuje się A ustrya. T a  n ieakuratność w 
dotrzym ywaniu obietnic, tudzież nierów ne tra k ­
towanie w szystkich Albańczyków, wywołały no­
we niezadowolenie, którem u jeszcze w starym  
parlam encie tureckim  dat wyraz poseł albański 
z Dnrazzo, Essadpasza, niedotrzym aniem  obiet- 
nic ze sciouy rządu uzasadniając przejście re- 
prezentacyi albafiskiei do opozytyi Na zebraniu 
A lbańczyków  m ahim etańskich, Które w krótce 
potem odbyło się w A giro castro, sformułowano 
zupełnie analogiczne zarzuty  przeciw  rządowi, 
domagając się dla w szystkich Albańczyków ta ­
kich praw, jak ie  już przyznano katolicuin  Ma- 
lisoiom. - 

żąd a n ia  tego rząd turecki, pochłonięty obec­
nie tyhjma, ta k  niezm iernie w atnem i sprawami, 
nie mógł nrzeprowadzić, naw et gdyby był miał 
w tym k :erunku dobrą wolę i chęć. W skutek 
fego więc wybuchło czw arte z rzędu powstanie 
Jeżeli rządowi tureckiem u nie uda się go stła- 
mio, to może ono isto tn ie s tać  się początkiem 
ogromnego pożaru na  całych B ałkanach, k tóry  
w m gnianiu oka zniszczy w szystkie przemyślne 
i kunsztow ne konstruseye, jak ie  potworzyli dy­
plomaci europejscy, celem obrony tam tejszego
status uuc. ......................

Niebezpieczeństwo to  iest tem większe, że 
nib może ulegać wątpliwości, iż powstanie obe­
cnie zn ridu je  t irdzo gorące poparcie W6 W ło- 
szech, które, nie mogąc i stąp ię  inaczej, w ten  
sposob przynajm niej s ta ia ją  się zmusić i  sąd tu ­
recki do zaw arcia niemożliwego dlań pokoju i 
odstąpienia Tripolisu. Ju ż  bowiem powstanie

G  D A W I D O W S K I .

EFH LO G .
li (Ciąg dalszy.)
—  Nie chodzi, zepsuty, a niema komu nap ra­

wić —  widząc, że mu się przygląda, objaśniała 
pani S ta rsk a  —  proszę, niech mi pan pomoże 
tozłożyć ten  obrus. O tak , dobrze. J a k  pan woli, 
W szklance, czy filiżance —  czy m e zamocna — 
a  teraz  konfitu^ek, tam a smażyłam dla Stacha, 
a le  on tych malin nie będzie jadł. —  Położyła 
c isk  n -  tych a  cale zdanie wymówiła z tak ą  
swobodą, że Czarliński drgnął, ja k  ukłuty  i rzekł 
z  lekkim  p rzekąsem .— Widzę, ża pani znacznie 
się lepiej już czuje.

—  Ach, i jak  jeszcze. T en srogi ko t okazał 
„ s ia “ koteczkiem  Mara, zw in.ęta w kłębuszek ki- 
zia, moja kochana, figlarz, jakich mało... A  ja  
g łup ia  nie domyśliłam się... choć, co prawda, 
je s t  to tak  niezwykłe, zdarzenie, że trudno było 
zoryentow ać się od razu...

— Ja k ie  zdarzenie?
—  A „aki pan ciekaw y — robiąc zagadko- 

w ą miuę, patrzyła nań wesoło i po namyśle rze­
k ła  poważme: —- W idzi pan, pan dla mnie je s t 
bliskim  człowiekiem, jako  znajomy Stacha i wy­
gnaniec, ale czy ia  dla pana, tego nie wiem —  
przecież „ię praw ie nie znamy... J a k  panu na 
łmię ?...

— W ładysław .
—  Mnie Stefania. Otóż panie W ładysławie, 

proszę o mnie źle nie myśleć, me przypuszczać 
jie .eslem płochą kobietą, k tóra, by u k r jć  swe 

.przewinienib, niestworzone bajk i plecie... Nie 
je z  wysiłku, w yznaię szczerze, spędziłam siedm- 
naścic la t w cnicic, ja k  zakonnioa. M iałam dwa­
dzieścia dwa, gay owdowiałam, pięć la t  tylko

mężem — młoda, zdroWa, silna - dziś

mogę powiedzieć, przystojna, miaiara ja  swoje 
burze, tęsknoty i liczne zasadzki — mogłam i 
pragnęłam , ale dla S tacha zwalczyłam w szyst­
ko.. Dziś mam la t trzydzieści dziewięć —  to 
jesień .już, chyba więc nie czas w jesieni, gdy 
się przetrw ało całe lato... Ąle ludzie są  złośli­
wi, więc mnie posądzać będą —  lecz co mi 
tam — m achnęła lekceważąca ręka, co mnie 
do Lego, nic m rie  cały św iat nie obchodzi —  
o S tacha dbam, więcej o nic...

Umilkła.
1 — Co ma znaczyć cała La ty ra d a ?  Do cze­

go to wszystko zm ierza? — p lą ta ł się w  do­
mysłach Czarliński. Olśniła go raptem  myśl, że 
to sa  n a  jego rachunek robione zwierzenia. Na 
razie się spłoszył, zmieszał, ale, ochłonąwszy, 
rzekł z galanteryą:

—  P an i je s t w kwiecie wiekn, '&k...
—  Może — przerwała. —  A le to tylko po­

garsza w opinii ludzkiej całą sytuacyę —  i 
raptem  wzdrygnęła się, przyczem oczy jej / ro ­
biły się iasne, praw ie nrzezrocze, a  tw rrz  oblo­
k ła  się cich/m  uśmiechem szczęścia.

— Sza! M ały łobuzie — szepnęła półgłosem.
— Go pani pow iedziała?
—  Powiedzielam : sza, mały łobuzie —  po­

w tórzyła weso o. - !
—  Łobuzie! Co to  ma znaczyć — uraził się 

Gzarlmslri.
A  pam  S tarsk a  popatrzyła nań trocuę zdzi­

wionym, figlarnym  wzrokiem i parsknęła śmie­
chem.

—  Panin W ładysławie, ile pan ma la t?
—  Trzyd ńeści pięć, ale co to ma do rzeczy ?
—  Irzydz iesc i pięć, a je s t pan naiw ny, jak  

podlotek —  no! proszę się nie dąsać — to 
zaszczyt ty lko panu przynosi.

—  Nic nie rozumiem — obruszył się Czar- 
liński —  Pani zagadkam i m óv: —  niedawno 
w idtiałem  panią w stan ie  ostatecznej deprtsy i, 
dzM spotykam  ją  w  zupełnie odmiennym...

Malicorów było w znacznym stopniu dziełem 
emisaryuszów włoskich. W e W łoszech nie uk ry ­
wano wówczas sym patyj dla Dowstańcow albań­
skich. A w anturnicze zaś plany Giusepiego G a­
ribaldiego, w erbującego ochotników do legii a l­
bańskiej, z k tó rą  cticiał spieszyć na pomoc 
powstańcom albańskim , narobiły  w swoim cza­
sie wiele hałasn. Jeże li w czasie pokoju Włochy 
okazywały ta k  żyw a s jm p a ty ę  dla powstańców 
albańskich, tc  tem w iększą musi być ta*sym - 
patya teraz, kiedy same W iochy znajduja  się 
w wojnie z T urcyą ii gotowe sa chwycić się 
każdego sposobu, aby zmusić rząd młodoturecki 
do zaw arcia pokoju, k tórego przedewszystkiem 
same W łochy m ają dość powodów pragnąć n a j­
goręcej.

Wiec chełmski w Wiedniu.
(Telefonem.)

W iedeń, 31 maja.
W czorajszy w i e c  w s p r a w i e  c h e ł m ­

s k i e j  zakończył się około północy. P rzem aw ia­
ło wiem robotników i studentów, poczem uchw a­
lono rezolucye, przedłożone przez przedstaw iciela 
młodzieży niezawisłej G o e p l a .

W  jednej rezolucyi powiedziano, ze ty lko 
świadoma i zorganizow ana uu Ja mdu może być 
rękojm ią lepsze, przyszłości.

D ruga rezolucya wzywa do pomerani i Tow a­
rzystw a obrony kresów w zaborze rosyjskim  i 
popierania „D arń Chełmskiego"

Po oaśpiew anin pieśni narodowych uaalf się 
uczestnicy wiecu, w liczbie 500, pochodem do 
m iasta i duszli do ra tusza, gdzie rozeszli się 
z powodu in te rwencyi po licy i

Rokowaniu o unkąrsytst ruski.,
(T  e J e f o n e m, *

Wiedeń, 31 m aja.
„N. F r . P resse" przyznaje dziś, że wiadomo­

ści rozpowszechnione przez Rusinów o zam ie­
rzonej h a ł a ś l i w e j  o b s t r u k c y i  w p arla ­
mencie są  p r z e s a d z o r e .  Wiadomości te  sami 
posłowie ruscy rozpowszechnili i opowiedzieli 
dziennikarzom.
- Co się tycz j r o k o w a  ń z R u s i n a m i ,  k tó  

rym ma być dziś przedłożoną treść orędzia ce­
sarskiego w spraw ie u n i w e r s y t e t u  r u ­
s k i e g o  i rozporządzenia rządowego z przepi­
sami przejściowemi. to „N. F r  P resse" tw ier­
dzi, że rząd stoi na stanow isku, iż spraw a ta  
t y l k o  w p o r o z u m i e n i u  z K o ł e m  p o l ­
s k i  e m m o ż e  b y ć  z a ł a t w i o n a . D a l e j  tw ier­
dzi wspomniany dziennik, że w iększa część t r u ­
dności m ogłaby być pokonana, gdyby Rusim  
zdecydowali się z a n i e c h a ć  o b s t r u k c y i  
w Sejmie galicyjskim  W  tym w ypadku Polacy 
byliby gotowi także do ustępstw . Rusini jednak 
odrzucają ten  w arunek, co spowoduje przewle­
czenie się rokow ań w spraw ie uniw ersytetu .

' “ł

Sytuacya na Węgrzech.
(Teł. „N. Reformy.^*)

- B udapeszt, 31 m aja.
: S y t u a c y a  p o l i t y c z n a  j e s t  c i ą g l e  

n i e w y j a ś n i o n a .  O baw iają się n o w y c h  
i o , o p i i k a  e > j  z powodu żądania opozycyi 

p arag ra ii 43 ustaw y wojskowej,skreślenia

— Byłam nie w depresyi, ale b lizka o sta te ­
cznej rozpaczy, a teraz  jestem w odmienuym s ta ­
nie — wiem napewno... Zarum ieniła sir lekko 
i dodała: —  Czy pan ni6 rozumie, że dla ko- 
bioty je s t nadto  żenujące tłiinaczyć wszystko 
dokłaunie.. P an  jpst dziwnie niedomyślny!

—  Isto tn ie  i domyślać się nie mam zam ia­
ru  —  co pani mi chce przez to  powiedzieć —  
pozwol: więc pan ją  pożegnać, głowa mnie 
boli... - -

— Pani się gniewa — spojrzała nań  spło- 
szunemi oczyma. Panie  W ładysław ie, czym go 
jb raz iła  czemkolwiek...

—  N!e gniewam  ■ się  —  opparł łagodniejąc 
Czarliński, ale dopraw dy „czuję się niezdrów —  
może to zdenerwowanie, różnica nastrojów . 
Wolę przyjść kiedyindziej. pożegnał się i w ra­
cając dc dema, m raczal zirytow any:

—  Albo w aryatka, albo kokietka bez serca; 
noga moja tam  me postanie...
; -Jowzięte to  postanow ieni, s ta ra ł się w sobie 

stwierdzić, ale napróżnr Osoba pani S tarsk ie j 
narzu ała  mu się uparcie, to jak o  zagadka dla 
umysłu, to . jak o  niepc ,ęte czasem ostre, a  cza­
sem tk we wzruszenie serca

— Nie pójdę —  zawzinał się, czując jedno­
cześnie, że czyni naprzekói samemu sobie. Po- 
prostu z ambicyi, bj postawić na swojem.

W reszcie nastręczyła się sposobność odwie­
dzin. O debrał mianowicie wezwanie do Gubernii, 
a  że tak ie  powołania mogły się skończyć prze­
siedleniem do dalszych miejscowości, zdecydo­
wał, że w ypada pójść i na wszelki wypadek się 
pożegnać.

W izycie postanowił nudać ch a rak te r oficyal- 
uy. Włożył czarny surdut, świeży k raw at 
i w ciągnął na ręca, noszone zwykle w kieszeni, 
zamszowe rękaw iczk i.'

— R an W ładysław  — ze szczerem uradow a­
niem pow itała go pam  S tarska  — gdzież to się 
o a t  zaw ieruszy ł,. proszę siadać, ia w tem mo-

w skutek czegc dawny spór o powoływanie re ­
zerw istów  pod broń w czasie poki ju, może n  a 
n o w o  r o z g o r z e ć .

Słychać też, że partya rządow a nie godzi się 
na w szystkie punkt? reiorm y wyborczej, u s ta ­
lone na  wczorajszem zgromadzeniu opozycyi.—  
P a rty a  rządowa, a  w szczególności hr. Tisza, 
domegają się r ó ż n y c h  o g r a i  l c z e ń  praw a 
wyborczego. W  szczególności żądają przyznania 
praw a wyborczego osobom, k tó re  ukończyły 30 
la t życ.a, a  nie 24 jak  to proponuje refoim a 
ułożona przez opozycyę.

J tó w  w ia t a  Cc li). Dumy.
(Korpsp. „N. Ref.*).

W arszaw a, 29 maja.
Lubo zainteresow ania się spraw ą wyborów do 

IV. Dumy jes t u nas bardzo nikie, niemniej zu 
kulisami mocQO przerzedzonych liczebnie stron ­
nictw  politycznych układają się plany kam pa­
nii wyborczej. Oczywiście, że e n d e c y  i r e a ­
l i ś c i ,  tw orząc blok koncertracyjny, m ają  już 
gotową dyrektyw ę. W edług niej ma być rzuco­
ne hasło, żeby z dotychczasowych posłów utrzy­
mane zostały mandaty do IV. Dumy ty lko pp. 
W. G r a b s k i e g o  z guberni W arszaw skiej i 
W. Ż u k o w s k i e g o  z gub, piotrkow skiej. N a­
tom iast w innych guberniach m ają być p o sta ­
wieni nowi kandyć stci. wyłącznie członkowie no- 
lityki r e a l n e j .  N atom iast jako  posei miasts 
W arszawy m* kandydow ać p. D m o w s . i  z 
warunkiem  objęcia ponownie prezesury Koła 
Stronnictwo Zjednoczenia postępowego, poiuzu- 
miewa się znów, ale jeszcze bez wyniku, z se­
cesyjny lew icą endecką o wybór aaw okata  
P a t k a ,  jako posła z W arszaw y.

Stanow isko żydów w spraw ie wyborów, je s t 
jak  dotychczas niezdecydowane. Powszechnie 
jednak' mówią, ze nacyonaliści żydowscy prow a­
dzą już usilną agitacyę, aby  w ystąpić z w ła­
snym- kandydatam i n ietylko w W arszawie, ale 
i w Ł o d z i ,  gdzie raaią szanse zawarcia bloku 
z Nmmcami .

Ogół jednak  na te  w szystkie wieści i pogło­
ski kam panii przedwyborczej, wcale me reagu- 
gnje, nie spodziewając się nic pozytywnego od 
IV. Dumy rosyjskiej. W  olbrzymiej większości 
społeczeństwa naszego lozbrzm iew a dziś n a jsil­
niej, jedno tylko hasło: byle przetrw ać do ip -  
wej porażki wojennej gnijącego .kolosu.

Pol.

Prawe buaMiia ita o tep srancie,
(K ordspoaćencyf „N owej R efo rm y").

II.
Jeżeli przy pow staniu p raw a budowy me 

było innej umowy, to winien właściciel gruntu  
przy objęciu oudynku, po eksp iracy i praw a bu­
dowy, wyołacić tytułem  odszkodowania własci 
cielowi praw ? budowy jedna czwaHą część 
istniejącej w artości budynku. Jeże l. upraw nie 
nemu należy się - przy ekspiracyi stosunku od- 
szaodowanie bądź z mocy ustaw y, bądź na 
poustawie kontraktu , to  praw? zastaw r i inne 
praw a rzeczowe przechodzą na  to  odszkodo- 
wauie. . .

W  razie egzekucyi n& g ru n t obciążony p ra­
wem budowy, wchodzą w zastosow anie przepisy 
o egzokucyi na  g ru n t obciążony słnżebnością. 
P restacye z ty tu łu  czynszu za nadane prawo 
budowy, należy trak tow ać, jako  dochód z nie-

lachomości. Jeże l. z powodu danin puDlicznych, 
któro, w ślad istn ie jących  przeoisów, posiadają 
ustawowe prawo zastaw u lub prawo pierw szeń­
stw a (Vorzugsrecht) na  gruncie, ma miejsce 
przymusowa sprzeuaż g run tu , to  w tym  wypad 
ku winien nowonabywca p rze jąć  prawo budo 
wy, bez doliczeni? do ceny kupna.
'■ 'W niosek o wp.s praw a budowy, o ile wedle 

sianu  hipotecznego i pi zedłożonycn dokum entów 
m ożt być uwzględniony, należy adnotować. — 
A dnotacya ta  ma znaczenie a d n o tac ji p ie r­
wszeństw a w myśl §§ 53 i 56 ustnwy bipote 
cznej. Równocześoie należy wezwać te  o rgana  
które powołane są  do w ym iaru i ściągam a po­
datków, dodatków, uależytości przenośnych i 
innych publicznych d .r i, o ile one posiadają 
praw o pierwszeństwa (Y orzngsrecht) przed pra- 
w arr ' zastawu, wpisanemi w stanie biernym  do­
tyczącej realności, aby w term inie 14-dniowym 
zgłosiły w sądzie swoje preiensye, gdyż w  prze­
ciwnym razie zapisać sie m ające prawo budo­
wy uzyska pierwszeństwo ; hipoteczne przed 
lzeczonemi pretensjam i. O rgan? te  należy w po­
dania o wpis p-aw a budowy wymienić.

Uchwałę sądową należy doręczyć do rąk  
w łasnych odnośnych organów. Jeżeli w term i­
nie 14-dniowym nie zg ło r  n ik t pretensyi uprzy­
wilejowanej, to należy bezzwłocznie przystąp ić  
do m erytorycznego i stanowczego załatw ienia 
Dodania o wpis praw a budowy Jeżeli, natom iast 
zgłoszenia wpłynęły, to  należy o tem wnoszą­
cego poóanib zawiadomić.

W pis praw a budow y może Dyć dozwolony do­
piero wtedy, gay  pouający udowodni że zgło­
szone pretensye zaspokojone lnh zaoezpietzone 
zostały. Gdyby tego w term inie 60-dniowym nie 
wykazał, to należy ad n o tac ję  z urzędu w ykre 
ślić.

U staw a zaw iera wreszcie w rozdziale 111 
postanow ienia należytościowe. P rzy  wymiar** 
naletyLO Ści praw ne; od n ad jn m  praw a budowy 
lab od dalszego przeniesienia go, lnb też od 
przeniesienia grnntL, prawem buaowy obciążo­
nego, wchodzą w zastosowan e powszechne prze­
pisy ustawy o należytościach praw nych z na- 
stępuiącem l zm ianam i: • ,

§ 16. Celem wypośi odsuw ania w artości p ra ­
wa budowy lnb też w artości g m n tn  prawem 
tem obciążonego, należy, o ile ugodzona kwot?, 
n i t  stanow i podstaw y wym iaru, oszacować, we­
dle obowiązujących norm, w aitość całej m e n  
ehomośCi,' a  zatem u c.rtość g run tu  i ewetrtua’ 
nych budynków, tak , ja k  gdyby g ru n t nie by! 
prawem budowy obciąźor.y.

W artość praw a budotty  łą cz iie  z wa tościrt 
budynków powstałych, z mocy praw a budowy 
a zatem w artość nieruchomości z przyrależyto- 
ścią, wypośrodkowuje się w ten  sposób, iż muo . 
ży się se tną  część w artości szacunkowej z? 
g ru n t i prawo budowy łącznie z budynkami 
ustalonej, przez liczbę la t między chwilą zgło­
szenia do wymiaru należvtości, a chw ilą zga­
śnięcia praw a budowy. W artość "karnego gruntu  
otrzym am y zaś, jeżeli od w artości łącznej całej 
nieruchomości potrącim y w aność  wypośrodko- 
w aną w sposób powyżej oznaczony, za prawo 
budowy z przynależnością. Oprócz tego sposobu 
obliczenia w rrtości gruntu, w raz z w artością 
praw a budowy, mogą wejść w zastosowanie 
przepisy § 50 if. ustaw y z 9 lutego 1850 Dz. 
pp. 50. .

W ypośrodkowam e w anośc: pow tarzających 
się świadczeń, tj. czynszu z nraw a budowy, u  
zyskuje się w następujący sposób:

Jeżeli czas miedzy chw ilą wym iaru należyto- 
ści, a  chw ilą zgaśnięcia praw a budowy w y jo si 
mniej, niż 10 Jat, rów na się wartość romio

ment skończę i zakręcLa energiczni* koło ma­
szyny../ Widzi pan, ile zdążyłam przez czas jego 
nieobecności naszyć — pokazała ma stos po­
krajanego w szerokie pasy płó tna — same pie­
luszki a to koszulka i kafianiczek... —  cały 
sekret polega na tem, by było ja k  najm niej 
szwów, bo każdy obrębek delikatnem u ciałku 
daje się we znaki

—  D la kogóŁ pani to  w szystko szyje?
—  D la S tacha! — i znów zawarczał? m a­

szyna.
C zapiński zdrętw iał. - !
A  paiii b ta rsk a  w yprostow ała starann ie  ze­

szyty rękaw ek i rzekła: będzie n ia ł  w ypraw kę 
niciada — kupiłam  okazyjną całą sztukę b ar­
chanu i  cienkiego p łó tna —  muszę się spieszyć, 
bo to  już obliczyłam, niespełn? dw? miesiące. 
Co u pana  słychać czemu się pau nie pokazy­
wał, niedobry i megrzeczoy, strofow ała go zda- 
leka, w yciągając fastrygę.

Osłupiały- Czarliński nie był w stan ie  wydo- 
Dyć słowa, w reszcie w yjąkał zmiemonyn. gło­
sem: ‘

—  Dostałem wezwanie... p* tyszealem się po­
żegnać; zdaje się, że mnie przenoszą...

— Czy . być może — zatrw ożyła się pani 
S tarska.

— Ależ to by było fatam e, tak  liczyłam na 
pana —  czy to  już pewne?

—  Przypuszczam . ' . «
— Niech pan s ta ra  zostać koniecznie —■ jęła 

nalegać gorącą —  mnie niezm iernie na tem za­
leży, a  sądzę, że i panu nie je s t obojętne; pan 
je s t dobry, mądry człowiek —  przytem  tow a­
rzysz, obojgr nam blizki — bez pana została­
bym sam a w krytycznej chwili.

W zruszenie, z jakiem  to mówiła, poczęło się 
udzielać Czarłińskiem u i ogarnęła go n ag ła  rze­
wność i głęboki sm utek: uśw iadam iał sonie co­
raz jaśniej, że t-e; kobiecie pomfęszat s 'ę  rozum 
z ciem ienia i że należy j ą  ratow ać.

—  Fani S tefauiol —  zaczą, rwącym się g ło­
sem — czy pani niema gorączki, mówi pani tak  
dziwnie rzeczy, proszę się  ty lko choć na chwi 
lę zastanowić...

— Dziwne! pan pow iada — spojrzała na nie 
go jasnem . szczerem. oczyma —  istotnie, mnie 
rówuież n a  razie wydawało się dziwne, ale po 
głębszym namyśle, zrozumiałam, że je s t to zti- 
Dełnie natnraine. Niech sam pan pow’e, gazież 
się dziecko przed gwałtem  m a schronić, jak  nie 
w łonie m atki — w tym pocałunku ostatnim  
on osaczony w okół, sk ry ł się we mnie, w chło­
nęłam go ustam i, by wynieść stam tąd, w sobie, 
krw ią jako  płód żywić, powić, w ykarm ić mle 
kiem, jako  niemowlę, jako  dziecko wynmńczyć, 
odchować i wrócić św iatu człowiekiem, jakim 
go zabrałam .

.T ą  sama m aszyną, k tó rą  szyłam sukienki n u  
przed laty , szyję teraz. Z te j m aszyny czerpa­
łam środki, nim podrósł, po później lekcjam i na 
siebie zarab iał —  i znowu czerpać bęuę. Pana 
chciałam prosić na  ojca ch’zęstuegc. I  jeszcze 
jedno —  Dobl&dła niezmiernie i wymówiła zni­
żając tajem niczo głos:

— G dyby się domyślili, że to S tach —  to 
my skłamiemy, powiemy, że to ;° s t inny — mój 
i pana syn — dobrze?

—  Dobrze —  odpari mimowolnie Czarliński.
— K iedy p a t  jedzie?
—  Ju tro  do dniał
—  To niech pan idzie i wyśpi się. Snory 

szm at drogi i niech pau się ciepło ubierze, bo 
noce chłodne! Ale, a l e .. dobrze, żem sobie przy­
pom niała, proszę mi kupić dwa tuzm y takich 
perłowych guziczków — w ręczyła mu jeden na 
wzór i pięc łokci takiego welwetu, bo tu nie 
dostanie. (O d. a.)
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czynszu za te  la ta . Jeżeli zaś czas ten wynosi 
10 la t lub więcej, niż 10, atoli najw yżej 15 lat, 
rów na się w artość dziesięciokrotnej samie j e ­
dnorocznego czyrszu. Gdy zaś czas ten  wynosi 
więcej, niż 45 lat, w tedy w artość rów na się 
piętnastokrotnej sumie rocznego czynszu.

O t y ^ 3? y  w  i w a a s r a .
Frzed sądem przysięgłych w G r u d z i ą d z u  w 

£rnsacn  Zachodnich, rozpoczął &■ i proces z po­
woda ostatn ich  wyborów do parlam entu niemie­
ckiego w okręgu świeckim . Na ławie oskarżo­
nych zasiadło ZO Polaków , z których już 10 od 
czterech m iesięcy znajduje  się w więzieniu 
źledczem. P ro k u ra to ry a   ̂ p ruska wytoczyła im 
proces o zbrodnię rozruchów putlicznych, za co 
kodeks k a rn v  przew iduje Karę a ż  d o  10 l a t  
d o m u  k a r n e g o .  Proces ten budzi ogromną 
sensrcyę  i zarówno polska, jak niem iecka opinia 

, publiczna oczekuje wynisu iego z w ielkiem  za­
ciekawieniem

W okręgu tym podczas ostatn ich  wyborów 
parlam entarnych toczyła się pomiędzy Polakami 
a Niemcami jedna z najzaciętszych w alk w y­
borczych. andydatem Niemców był landrat po-

latu  świeckiego, H a 1 e m , polskim kandyda­
tem p. Sas J a w o r s k i .  Przy głównych wyho- 
r&,h Poiak otrzym ał d w a  g ł o s y  p o  p a d  
a b s o l u t n ą  w i ę k s z o ś ć ,  j le  przy liczeniu 
s k r e ś l o n o  m u  t e  d w a  g ł o s y  jako  „nie­
ważne". N astąp iły  z powodu tego wybory ści­
ślejsze. podczas których, mimo wzorowej agi- 
tacyi po stronie polskiej, kandydat polski otrzy­
mał o 442 głosów mniej, niż w pieiwszycb wy­
borach. Było to istotnie zagadką, k tóra  jednak 
niebawem się w yiaśniła. Oto kandydat Niemców, 
iako landrat, a  więc w charakterze u r z ę d o ­
w y  m , w dniu wyborów wydał rozporządzenie, 
aby u n : e w a ż n i ć  w szyrtkie k a r tk i wyborcza 
z przydomkiem „Sas" przez jedno W ycho­
dzi! on bowiem z tego założeniu, że przydomek 
łen należy pisać przez dw a „ s“. Oczywiście 
-Ozporządzenie to było b e z p r a w n e ,  zwłaszcza 
że p. Jaw orsk i przydom ek swój pisze przez 
jedno „s“, ale odniosło ono ten skutek, ze N ie­
miec w yszedł z wyborów zwycięsko, co jedynie 
ur jdowemu nadużyciu wyborczemu zawdzięcza.

b ogłoszeniu wyniku wyborow i po w yja­
śnieniu tajem nicy co do owego jednego‘„s", Po­
laków gw ałt ten  poruszyć m usiał do głębi. Mi­
mo to zachowali spukój, panując nad wewnętrz- 
nem swem wzburzeniem. Ale Niemcy, którzy 
w dzień wyborów ściślejszych sprowadzili sobie 
z G dańska 40 akademików dla pomocy w agi- 
tacy i wyborczej, oszołomieni „zw ycięstw em ",urzą­
dzi i no i pierw  p ija tyk i w lokalach publicznych 
wSwiecin, podczas których jedna butelka „sek tu“ 
po drugie, padały ofiarą, a  następnie zajęli wo- 
oec Polaków  s t a n o w i s k o  p r o w o k u j ą c e  
i obrażająco ich uczucia narodowe. W ygłaszali 
mowy. znieważająca Polaków, wprow adzili orkie­
strę. k tó ra  g ra ła  pruskie hymny narodowe, urzą­
dzali prowokujące pochody po ulicach, aż w re­
szcie jeden z podchmielonych burszów niemiec­
kich wszedł n a  stół, wystaw iony przed lokalem 
publicznym i począł lżyć B obków .

Tego P o lakon  było za wiele, więc m etakto- 
w uegn bursza i zgromadzonych koło niego Niem­
ców poczęli bombardować śniegiem. N a to w y­
sypali się z lokalów publicznych wszyscy Niemcy, 
a  uzbroiwszy sie w laski, kufle, a  naw et w ło­
paty, ojżyczoue od kacnarzy  restauracyjnych, 
uderzyli ze w szystkich stron na Polakow.- Niem­
ców była wielka liczba, Polaków  stosunkowo 
mało. Z resztą N Łm cy byli tak  podchmieleni, ze 
nie umieli rozróżnić „wroga* od pizyjaciela 
1 biii się sami pomiędzy sobą w ciemnościach. 
I  tak  np. stw ierdzoną je s t rzeczą, ze pewien sę­
dzia niemiecki jednem u burszowi r o z b i ł  n o s  
l a s k ą .  P rokura to rya  pruska mimo wszystko 
s tanęła  na stanow isku, że Niemcy zachowywali 
się spokojnie, a stroną, k tó ra  jedynie zawiniła, 
byli Polacy.

T ak  przedstaw ia się spraw a i ogólne w raże­
nie z nierwszego dnia rozpraw  sądowych było, 
że Polaków posadzono na  ław ę oskarżonych za 
całkiem błahe zajścia, którym  przecież Niemcy

władze pruskie s ta ra li się nadać znaczenie 
zaburzeń 1 rozruchów publicznych, a naw et r e  
w o l u c y i  p o l s k i e j .

Proces rozpoczął się 29 b. m. i potrw a k ilk a  
dni. W yroku zarówno Polacy, ja k  Niemcy, ocze 
k u ją  z wicl&iej zaciekawieniem.

Obronę oskarżonych prow adzą adw okaci: dr 
Łs zewski i W aw row ski ze Świecia, G rabarz  
z K wiuryny, W ysocki, StaecK ir i Senger z G ru­
dziądza. P roknra to ryę  zastępują: pierw szy pro­
kurato r H ensel i p rokurator Łachm anu. Dodać 
należy, że jeaen  z obwinionych, Stan. Glaza. 
dostał w więzienia śledczeai pomieszania zmy­
słów ii znajduje sie obecnie w aoiuu dla obłą­
kanych.

Grożą/ struj: w Angin.
Londyn, 28 maja.

( S p i - w iz d s n le  s ir  C la rk ą g o  o s t r a jk u .  —  P rs y k ra  poło­
żeń;:* .  on d y n u . —  P o tr  leby s to licy . —  Z a k u p y w a n ie  
Ływności. —  N ęd za  poSrCd i l r s  k u ją c y c h . —  T i l i e t  i 

G o ś lin " )

[N ikł Sir Edward Ciarkę, któremu rząd powie­
rzył sou danie przyczyn strajku robotników trans­
portowych, ukończył już swoje sprawozdanie 1 
przedłożył je Asąuitbowl. Sprawozdanie to będzie 
przedmiotem i podstawą obrad konferencji, której 
przewodniczyć będzie sir Georg o Aeijuith. W  spra­
wozdaniu swojem uzuał sir Ciarkę 5 postulatów 
robotniczych, za uzasadnione, odrzucił jednakże 
stanowczo żądanie, ażeby robotnicy zostail wyda­
leni.

Wprawdzie przywódcy strajkujących robotników 
oświadczyli, że dowóz żywności do Londynn nie 
ucierpi skutkiem strajku 1 że środki żywności, 
zwłaszcza ulegające szybkiemu zepsac;t tędą 
z okrętów wynosić przeznaczone do tego kolejno 
partye robotników — mimo to mieszkańcy stolicy 
■ą zaniepokojeni. Obawy są uzasadnione. W porcie 
londyńskim panuje cisza, ty'ko* policyancl chodzą 
wzdłuż wybrzeża I czuwają nad tam, ażeby stra j­
kujący nie zakłócili spokoju. Czuwają także mężo­
wie zanf-nia strajkujących robotników, ażeby uda­
remnić wszelkie próby wyładowania towarów, > Ja­
kiegokolwiek okrętu.

Położenie j*st tem prżjkrzi jsze, iż obecnie . 
Londynie znajduje się mulej zapasów żywności, 
niż o tej porze poprzedniego roku. Na targowic)

, w Smithfieid już podniesiono eny, które je- 
dalej pójdą w górę. Londyn pitrzebrje eo-

dziennie mięsa wołowego za 97u0 fantów sztorlin- 
gów, baraniny za 15.000 fantów, wieprzowiny za 
2500, szynek za 3500, słoniny za 6500, drobin 
za 1500 fantów ozterlingów. Samej margaryny spo­
żywa Lomlyn codziennie za 800 fantów, jaj za 
55t)0 funtów, owoców za 6500, sera za 10.000, 
jarzyn za 2000 fontów. Jeżeli dodamy, że funt 
szterlingów znaczy tyle co 20 koron, to będziemy 
mieć obraz codziennych potrzeb zbiorowego żołądka 
Londynn. i

Wszystkie te środki żywności idą przeważnie 
drogą przez port londyński, podobnie jak njąka i 
zboże. Joż obecnie zepsuły się na parowcach zna­
czne ilości ryb, jaj, owoców i jarzyn. W ubiegłym 
roku podczas strsjku kolejarzy dowożone przynaj­
mniej nieco środków żywności dla ubogich dzielnic 
stolicy. W porcie tutejszym już wczoraj było 120 
wielkich parowców, zawierających około 900 ton 
ładunku. Prócz tego zawinęło do portu oarózo wie­
le okrętów przybrzeżnych. Wszystkie te okręty 
czekają na wyładowanie.

Niestety, wszystkie doki są zamknięte. Robotni­
cy małemi grupami przociągają przez ulice dziel­
nicy Ostend, gdzie znajdują się -rozmaite ageneye 
przewozowe. Na blaszanych okiennicach zamknię­
tych biur przylepiają robotnicy odezwy, nawołu­
jące do walki z „niesumiennymi wyzyskiwaczami*. 
Prywatne przewożenie środków żywności odbywa 
się często pod osłoną policyi. Na ulicach widać 
eleganckie automobile, pełne jrowiantów, zakupio 
nycn niesłychanie drogo. Zamożniejsze rodziny za­
opatrują się w obfite zapasy,1 nie wierząc, aby 
strajk rychło się skończył. Służba prywatne dźwi­
ga w pocie czoła wory mąki, ryża, Krup. Ogrom 
nie wzmógł się naturamie popyt na wszelkie wę­
dliny, jako zapasy, dające się najdłużej przecho 
wać. Wielki odbyt mają także konserwy.

'limo tych zakupów h»ndel londyński na ogół 
przechodzi ciężkie chwile, do strajku bowiem przy­
łączyli się także woźnice, skutkiem czego dowóz 
towarów, przychodzących koleją, jest bardzo ogra­
niczony. Rodziny strajkujących robotników znajdu­
ją się w położenia opłananem. Otrzymują wpraw­
dzie 8 kasy strajkowej zasiłki, ale tak małe, że 
trudno z nich wyżyć. Wiosenna pogoda wyciąga 
oa ulice pozbawionyęh zajęcia robotników, którzy 
po przechadzce wstąpują do szynków i tan  wyda­
ją resatki pieniędzy. Bardzo wiele żen i oOrek ro­
botników udało się do Citj’, ażeby pośród zamożnej 
ludności szukać zarobku jako posługaczki. Przed 
zul ładem zastawniczym w poDli2u Commercial-Road 
panował wczoraj taki ścisk, że policja musiała 
utrzymywać porządek. Gospodynie zastawiały odzież, 
sprzęty domowe, zegary ścienne, nawet garnki. 
Znaleźli się jnż nawet przygodni lichwiarze, któ­
rzy cuodzą w dzielnicach robotniczych od domu do 
domu z«. bezcen knonją meble, odzież, obawie, 
wszystKO zresztą, co przedstawia jakąkolwiek war­
tość.

Przywódcy strajkujących robotników, Een Tiliet 
i Harry Gosling wzywają do wytrwania w walce. 
Benjamin Tiliet jest sekretarzem największegozwiązku 
robotników portowych. Jako 8-letni chłopak uciekł 
od swej macochy, jeździł przez pewien czas z cyr­
kiem, pracował potem w cegielni, był następnie 
przewoźnikiem, a wreszcie został terminatorem »zew- 
skirn. Dorósłszy służył w marynarce wojennej, po­
tem zaś w handlowej. Porzuciwszy to zajęcie wstą­
pił do wielkiej armii robotników portowych. W y­
łom y mówca ludowy i niestrudzony .g ita to r nale­
żał do założycieli tak zwanej „Trade Union" ro 
botników portowych, a w r. 18S9 zorganizował ich 
strajk.

Harry Gosling, wiceprezes Rady hr .bstwa lon­
dyńskiego 1 przewodniczący Związku robotników 
transportowych,, jest w przeciwieństwie d« TilletP 
umiarkowanym. Z tego powudn robotnicy nazwali go 
„dyplomatą",

Ogółem w strajku bierze udział 16 związków ro- 
botniczycn. •

Od wydawnictwa.
P ią te !: 31  M aja 1 9 1 2 .

Z araz w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  c z e r w c a  
rozpoczniemy w felietonie naszego dziennika 
drak  zapowiedzianej juz, dłuższej powieści hi­
storycznej W iktora G o m u l i c k i e g o  p. t.:

Bój  o lbrzyj nów.
Powieść ta, osnuta na tle  epokowych wy­

padków 1812 roku, obudzi niezawodnie żywe 
zajęcie szerszych sfer czytelnictw a polskiego.

Ẑ azd „SćIiuZyereiim1*.
Podczas Zielonych Świąt odbyło się w Weis 

? Austryi Górnej 32 walue zebranie niemieckiego 
stowarzyszenia „Schulyereinu", o którego germa- 
nizacjjuoj działalności na pola szkolnictwa w 
Anutryl H e r  z już pisaliśmy. „Schuif erein", to po­
tężny dąb, którego kouary rozgałęzione są gęsto 
po całej monarchii, a skutki jego działalności czują 
dobrz., zwłaszcza Polacy śląscy, gdzie, jak wiado­
mo, t czysto poi. kich gminach znajduje się Lilka- 
naśeie fctkół ludowych, utrzymi wanytb jego koazteu.

Na zjazd „Schuivereinu“ do Weis wysłiło 691 
miejscowych grup (w tem 74 grup kobiecych) 825 
Jelegtów, reprezentujących 82.000 c z ł o n k ó w .  
W ajrździe wzięło udział .aidzo liczne grono po­
słów niemieckich, anssryackich ] bukowińskich. 
B urm utrs wiedeński di Neumayei nadesłał na 
zjazd telegram, w którym wyraził podziw dla pra­
cowników „Scbulvereinn“, ratujących dzieci nie­
mieckie od wynarodowienia. (Nadmieniamy,*że n. p. 
w Jaworzn średniem na Śląska ausir. w szkole 
ludowej, utrzymywanej kosztom „Scbulrereinu*, nie 
ma a n i  j e d n e g o  d z i e c k t  n i e m i e c k i e g o .  
Tak samo ma się rzecz w innych gminach, n. p. 
w Mazańcowicach. P ri. red).

Dochody „Schnlyereinu" wynosiły w roku 1911 
ogółem 1,176.000 koron, o 56.000 koron więcej, 
aniżeli w ro_u 1910. Na funausa Roseggera ze­
brano do 10 maja 1912 aż 1.458 cegiełek, po dwa 
tyBląoe koron, czyli o lb r z y m ią  S um ę 2 ,9 1 6 .0 0 0  ko­
ron. Na szkolnictwo niemieckie w Fośnl zebrano 
kwotę 5.756 koron. Na cele fzkolne, płace nauczy­
cieli, utrzymanie budynków szkolnych 1 t, d. wy­
dano 1,020.180 koron.

Zarząd t Schulvereino* zajmował slg w roku spra­
wozdawczym aż 650 miejscowościami, y-grożonemi 
przez narodowości nie-nfemieckle. Z końcem rokn 
1911 utraj mywał „Sohulvereir 48 szkól o 99 
klasaol 1 97 ochr«nek z 113 oddz!ałami. Oprócz 
tego udzielał zapomogi 120 szkołom i 108 ochron­
kom. Dotąd posiada „Schulverein* 108 szkół. —  
W  ostatnich czasach rozwinął gorliwą i skuteczną 
działa1 ność „Scholyerein* na Śląsku, Styryi i G a ­
l i  c y i.

W  roku 1911 założono 320 nowych grup miej­
scowych „Schu Yereinu" tak, ‘ że obecnie liczoa 
wszystkich tych grup wyno.i 2.350. Dzień 13 ma­
ja, jako rocznicę założenia, ogłoszono dniem „Schnl- 
yereinu*.

Pos-ł dr G r o s s ,  przewodniczący tego stowarzy­
szenia, zakończył zjazd charakterystyczną przemo­
wą. „Przed kilku dniami — mówił —  uchwMił 
Sejm prask1 100 milionów marek na wsparcia niem­
czyzny w polskich prcwincyaoh. —  Togo rodsajn 
uchwały powinny w nas budrić l a z d r o ś ć  i po­
budzać d o  o f i a r n o ś c i  s a e e l e  n a r o d o w e .  
Bóg ferm  tylko pomaga, kto sobie sam pomoże".

Nieebże i Polacy także ten ostatni zwrot mowy 
posła Grossa rrezm) sobie do serca.

K r o u i k a .
K r a k ó w ,  31 maja.

Ugoda polsko-czeska na Siąskil. Dzisiaj o go­
dzinie 4 do południa odbędzie się w Krakowie ze­
branie polskich delegatów konferencji ugodowej w 
sprawie zatarga pi 1 ko • czeskiego na Śląsku. Kun- 
fereneya ta, mająca na celu ujednostajnienie pol­
skich ivaronków ugody, odbędzie się w lokalu Ka 
ay oszczędności miasta Kiakowa. Następnie w dniu 
1 czerwca ma się odbyć wspólna konferencja pol­
skich 1 czeskich delegatów w Morawskiej Ostrawie. 
Jak wiadomo, inicjatywę konferencji dały Rady 
narodowe polska i czeska.

Z wystawy architektonicznej w Krakowie.
W  sprawie konkursu na typy domów mieszkalnych 
rozstrzygniętego : na wystawie, komunikują nam, 
że sutorem prucy Nr. 30 odznaczonej pierwszą za- 
izczytną wzmianką, za szczegó nie dobrze rozwią­
zane rzuty oomu dla średniozamożnej rodziny w o- 
toczenia ogrodowem, oraz pracy Nr. 29, również 
odznaczonej zaszczytną wzmianką za dobry rozkład 
domku dla czterech rodzin robotniczych jest archi­
tekt Władysław Klimczak w Kobierzynie.

Z teatru w Parku krakowskim. Dzisiaj po 
raz siódmy, zdobywające coraz większy sukcos 
„Przedmiejskie zalecanki", które grane będą je­
szcze jutro i w niedzielę wieczorem. W  próbach 
doskonały melodramat w 5 aktach P. Koźmińskie- 
go z muzyką K. Nowackiego p. t. „Zły duch*. — 
Od jutra, to jest od soboty, przedstawienia wie­
czorne rozpoczynać się będą nie tak jak dotąd, o 
godzinie 7 I pół, ale dopiero o godzinie 8 wie­
czorem.

Koto artystek pokiklch w Krakowie ogłasza 
konkurs na afisz wystawy „Pracy kobiety polskiej* 
w Pradze. 100 koron nagrody. Termin do 10 czerw­
ca. Bliższe szczegóły u przewodniczącej Koła ar­
tystek, Józefy Geppert, Kraków, Stradom 2.

I. Zjazd teohników-mechaników polskich w 
Krakowie. Z okazji VI. zjazdu techników polskicł 
w Krakowie we września br. odbędzie się również 
I. zja: d techników-mecbaników polskich. Zjazd bo­
dzie obradował n_ l wielkiemi kwestyami zawódo* 
wemi, obchodzącemi technikdw-mech:.ników. Dotych­
czas zgłoszono następujące referaty: l )  Przemysł 
hutniczo-żelazuy w Galieyi i możliwość jego rozwo­
ju w przeciągu najbliższych lat dziesięciu. 2) O naj­
nowszych jpetodach kalkulacyi w fabrykach. —  
3) O rentowności fabryki maszyn rolniczych w Ga­
licji. 1) Cennik prać iużynierów-mechaników i elek­
trotechników (na wspóinem posiedzeniu z elektech- 
nik&rnij. 5) O silnikach do popędu elektrowni. 6) 
Historyczny rozwój mourów Diesla. 7) Problemy 
awiatyczne. Komitet zjazdowy zwraca się do wszy- 
■tkich techników-mechamków z nsiln^ prośbą o 
wsnółoracownictwo . w zorganizowaniu zjazdu przez 
wskazywanie prelegentów, spraw aktualnych, któ 
remi zjazd zająćby się powinien i żywą agltaoyą, 
w celu jakuajliczniejszego wpisywania się na ucze­
stników zjazdu. Wszelkie piimr należy nadsyłać 
pod adresem: inżynier ja n  Weber (Kraków, Fran­
ciszkańska 4).

Ze Związku ekonomicznego urzędników, oro- 
fesorów i nauczycieli. Wczoraj odbyło się posie 
dzenie Komisy! dla organizacji sprzedaż) artyku­
łów konfekcji męskiej. Na podstawie uchwał tej 
Komisji Binro Związku (ul. Szewska L 23) w go­
dzinach między 6 i 8 wieczorem m i pośredniczyć 
swym członkom w sprowadzania tego rodzain ar' 
tykułów wprost z fabryk w miarę zamówień. W  lo­
kalu Związiu znajdują się już oferty I cenniki ró­
żnych towarów firm krajowych i za granicznych 
oraz pribki najważniejszych artykułów, jakoto obu­
wia, bielizny, skarpetek, krawatek itp. I r  liczniej­
sze będą te zamówień i. tem tarsze koszta trans­
portu a wlęo 1 towarn. Związek ma nadzieję, że 
drogą masowych zamówień towarów newnego typu, 
nzyska takż- od firm krakowskich zniżenie cen 
1 w tym cela wyczekaj* ofert na towary, konfekcji 
mętkiej.

Zniżenie ceny mleka, foczą bzt od dnia ] 
czerwca, t. j. od aoboty, mleczarnia miejska miża 
oenę mleka pełnegc, sprzedawanego w  sklepach 1 
na targach c 2 hal. na 1 litri , t. j. z 24 na 22
hal Cena miana, rozwożonego do domów, pozostaje 
nt razie niezmieniona, a to ze względu —  j ‘ k 
stwierdza komnnikat magistrat — na znaczne ko­
szta rozwozu.

Szkoła nauk snoteczno-polityuznych. W ykkdy 
p. Stadnickiego nie odbywają się z powodu wyja­
zdu prelegenta. Pani dr Z. Daszyńska-Wolińska 
rozpoczyna wykłaoy w sonotę 1 czerwca o godz. 
6 wieczór. - :

' P o p is . D nia 2 czerwca w rfłedzlełą o Ibędzle się
0 g o d z in ie  p ó l do  S  w  s*U  S ta r e g o  x6fttTTlj
ropis uczenie szkoły śpiewa p. Stanisławy Henznan- 
nównej. W programie sola i zespoły chóralne. Czy­
sty dochód z popisu przeznaczony na kolonie letnie 
w „Kochanowie" dla dziatwy szkolnej. Bilety po
1 koronie przy wejścia na salę.

Wyścigi konno w Krakowie odbędą s ię  w  dr. 
23, 25, 27, 29 i 30 czerw ca, s ta r a u ę m  Tot. Ię- 
dzyuarodow egc i Galicyjskiego klubu ja  tdy panów. 
W  dniach 23, 27 i  80 czerw ca  będzie  b iegów  7, 

uniaoh 25 i 29 czerw ca  6. P o d cza s w y ścig ó w  
będzie czyn n y  totalizator. W sz e U lo h  w y ja ś 1 eń 
id z lc  a sek*etaryat T o w a rzy stw a  (Kraków, Wol­
aka 40).

Skorowidz adresowy Wielkiego Krakowa
(rocznik pierwszy) ukaże się po-’ koniec bieżącego 
roku jako ksiąfka pierwszorzędnej rart oi prakty­
cznej. Skorowidz ten, odbiegając td oiężkiegc sza. 
hlonn dotychczasowych „ksiąg adresowych", będzie 
ściśle wzorowany na tego rodzaju wydawnictwach 
amerykańskich, angielskich i francnakiol i wrkntez 
tego posiadać będzie charakter na wskroś nowo­
czesny. „Skorowidz adresowy", opnrty n t  silnych 
fluauBOWjch podstawach, będzie n^azyw"1 się regu­
larnie przed koncern każdegs -Oku. Bliższo szcze­
góły będą podane niebawem. W” ratek obfitej tre  ̂
ści ogłoszenia przyjmowane będą tylko w ograni- 
aoonej ilości.

Nieznani sprawcy. Po Krakowie grasują teraz 
dziwni lndzlt, o których się zawsze pisze i mówi:

nieznani sprawcy. Tych nieznanych sprawców roz­
maitych kradzieży i włamań notuje się w tro n i­
kach policyjnych coraz więoej. Clekawom jest, kiedy 
też ci sprawcy będą nareszcie znani? Wczoraj np. 
rozbili znowu ci „nieznani sprawcy" gablotkę wy­
stawową n Schreibera Kaimana przy pi. Domini­
kańskim. Nie obłowili się, co prawda, ale zaszczy­
tna nazwa „uieznanjcn* pozostanie chyba no wieki 
ich własnością — dzięki sprawności policyi kra­
kowskiej.

Włamanie dc droyueryi. Doniesiono ao dyrekcyi 
policji krakowskiej, że jacyś nieznaul sprawnj 
włamali się wczoraj do droguorji Jana Michnika 
w Bochni i skradli z zamkniętej kasy 40 kor. Ci 
sami sprawcy włamali się następnie do sklepu Da­
wida Sciimalhoiza o-az Samuela Stampriigla i 
okradłszy ich częściowo w niewielkiej gotówce, 
częściowo w materjałach, zbiegli podobno do Kra­
kowa.

Kradzież pierścionków. Do mieszkania nadpo- 
rncznika Jana Koniga przy nl. Szlak J. 13 wła­
mał się taa zwany nieznany sprawca i skradł 
z szufladki nocnej szafk' trzy pierścionki złote 
z brylantami, wartości 35C kor.

£ k ra fu .
0 nrzewózkę ciężko rannych. Z Z a g ł ę b i a  

k r a k o w s k i e g o  piszą nam:
Zanim nader aktualne kwcsiya budowy szpitala 

powiatow“go w Chrzanowie będzie załatwioną, ko- 
niecznem jest na razie obmyślenie jaaiegoś dogo­
dniejszego sposobu przewożenia do szpitala w Kra­
kowie całego szeregu ciężko rannych ofiar wypad­
ków w kopalniach, fabrykach i wreszcie na liniach 
kolejowych w różnych miejscowościach przemysło­
wego zagłębia. Najodpowiedniejszym w tym wy­
padku sposojem byłoby na wzór zagranicy, usta­
wienie specjalnego wagonu do przewożenia cho­
rych na którejś z centralnych stacyj zagłębia, na 
przykład w  Trzebini, skąd możnaby w krótkim 
czasie na wezwanie telefoniczne wysłać torem ko­
lejowym wagor z lokomotywą do stacyi, gdzie za­
szedł nieszczęśliwy wypadek lub dokąd przewie­
ziono chorego, s stąd wagon taki odwiózłby , ono* 
rego do Kiakowa. Obecne bowiem warunki prze­
wożenia konających już nieraz ludzi, urągają wprost 
uczuciom ludzkim. Człowieka na. przykład ze zła­
maną podstawą ciuszki lnb z odciętemi nogami, po 
założenia prowizorycznego opatrunku, o ile przy- 
jedzie na miejsce jakiś lekarz, przewozi się do 
najbliższej a cyt kolejowej zazwyczaj w o z e m .

Tn po dłagiem zwykle czekania nc najbliższy 
pociąg, wsadza się ciężko chorego do jakiegoś na­
tłoczonego pasażerami wagonn i w obopólnie nie- 
miłem towarzystwie zajeżdża chory, niejednokrotnie 
jnż zapóźno, na dworzec krakowski, skąd dopiero 
pogotowie ratunkowe przerosi go do szpitala. Po 
moc lekarska I zazwyczaj konieczność opetacyi 
opóźnin się •  kilkanaście godzin, czaserr o całą 
dobę, zależnie od oddalenia miejscowości, gdzie za­
szedł wypadek. Lekarze miejscowi, interweniujący 
przy rożnych skomplikowanych wypadkach chirur­
gicznych, są w nader ciężkiem położenia, gdyż 
brak na miejscu odpowiednich środków i należy­
tej komunikacyi w nagłycb wypadkach z centrem 
ratunkowem, nie pozwala im należycie rozwinąć 
ratnnka. Zagłębie krakowskie, ze względu na swój 
cbi.ratter wybitnie nrzemysłowo-górniczy, ma tak­
że bardzo znaczne pokłosie nieszczęśliwych wypad­
ków, gdzie ofiary pracy nie można należycie ra­
tować. Dlatego też n ewątpliwie < taki wagon ra­
tunkowy, przy poparcia naszych posłów, wys ra 
się dyrekcja kolei północnej, aląo-nąci. z przemy­
śla Zagłębia ta k ^ w rO T K ie  j o g o  ody. Spodziewać się 
należy, że krakowski inspektorat kolejowy będzie 
w tej sprawie przychylnym orędownikiem.

Krzeszowice, 28 maja. (Wystawa ruchoma Ligi 
pom oc przemysłowej). Obecnie ruchomą swą wy­
stawę obwozi Liga pomocy przemysłowej po powie­
cie chrzanowskim. Pierwszym etapem były Krze­
szowice I  naprawdę mitsztańcy bardzo pożytecz­
nie spędzili trzy dni zeszłego tygodnia, t. j. 21, 
22 i 23 maja. Wystawa, trządzona w obszernej 
sali miejscowej szkofy, przybrana bogato w zieleń 
i kwiaty (dzięki np~zejmości zarządu dóbr hr. Po- 
tsockioh) pneds awiała się imponująco i przez cały 
czas poBtoju zwiedzaną była przez liczne rzesze 
inteligencyl, włościan, rękodzielników, przemysłow­
ców i dziatwy szkolnej, iuL miejscowej, jako też 
z wiosek: Czatkowice, Zbik, Gwoździec i Nawojowa 
Góra. W  wystawie wzięli udział także mieiscowi 
rękodzielnicy. Mieliśmy sposobnosć oglądać piękne 
wyroby z pracowni. Fr. Olasn, JanL Nowaczyńskie- 
go, Fr. Erlczycklego, Michała Nowosielskiego, We­
bera, Antoniny Bazarnikowej, i w. i., a  nadto tidó- 
stwo okazu w wyrobów marmurowych, wykonanych 
przez młodzież w Dębinkn. Kierownik wystawy p 
Grefner i delegat Ligi p. Łażyńskf, bez przerwy 
udzielali zwiedzającym wyjaśnień, gromadrili mło­
dzież szkolną na boiska szkołnem lab w gościnnej 
sali gminnej, gdzio przy pomocy doskonałego skiop- 
tikonu pouczali ją , jak włościanie w innych kra- 
jacn (Czechach, F rancji, Szwajcuryi, Szwecyi 1 1 p.) 
wytwarzają w swych chatach bez maszyn 1 narzę­
dzi w czasie wolnym od zajęć gospodarskich roz­
maite piękne i pożyteczne wyroby, a «ar*»ealj gazie 
w Galicji Istnieją fabryni ręko**1 1 <jo kogo 
mt udać się szukoć%°r v " 1 3a“loh Wj-ro^ó-
w ssiepach żad“< a tle tj .  Setki dziatwy szkolnej 
i iM n_ godzinami caiemi przysłuchiwały się tym 
wykładom

W  ostatnim dniu wystawy odbył rię w ssli 
gminnej wlec przemysłowy, który * powoda gwał­
townej ulewy, połączonej z grz-notami zgromadził 
puoliczność mniej liczną. Wlec rozpoczął stosownem 
przemówieniem prezes komitetu wystawy, ks. ka­
nonik J . Slosarczyk. Referat o stanie obecnym ak- 
cyi f organizacji w obronie rodzimego przemysłu, 
wygłosił delegat Ligi p. Grefner. W dyskusji »a- 
blerali głos- L. Kowalczykowa, dr J. Wslkowski, 
p. Polaczek, przewodnicrący, ks. A. Szepicniec i 
Inni. Wyhrano komitet z pięcm osób, którj mt 
zastanowić się nad sprawą zoresnizrwania Towa­
rzystwa pomocy przemysłowej.

Oświęcim, 18 maja. Nowy rozkład jazdy kole­
jowej ułożono z niekorzyścią dla Oświęcima. Pociąg 
karl&badekl na stacyi się nie zatrzymuje i mimo 
usiłowań reprezentacji miejskiej, nie zdołano w y­
jednać jednominutowe jo postoju  w Oświęcimie. Po­
cząwszy od Dziedzic, wszystkie mniejsze stacye 
węzłowe są nw zględaioD e, jed y n ie  dla stosunków 
galicyjskich wzg'ędÓT -nie starczyło. Gorzej jeet  
jeszcze z Dołączeniem Oświęcima z \  -dowicami, 
gdzie jest sąd obwodowy, gimnazvm>, dyrekeya 
Bkarbu, a stąd rozliczne stosunki. Po prostu mie­
szkańcy 10-tysiacznego miasta nie mają z Wado- 
wicam. powrotnego połączenia wprost i muszą wra­
cać na Kety— Bielsko— Dziedzice lub —  furmanką 
z Wadowic. Zdrowo to  wprawdzl« dla kieszeni za­
rządu kolejowego, ale mniej przyjemne dla intere­
sentów.

Chrzanów, 30 maja. (Uzupełniające wybory do 
wydziela Rady powiatowej) ~

Wczoraj odbyły j Ł tu wybory uzupełniające 
z kuryi miast do wydziału Rady powiatowej w miejsce 
zmarłego burmistrza Chrzanowa > adwokata dra 
Kepplera. Wybrany został jednogłośnie naczelnik 
inspektoratu podatkowego z Chrzanowa p. Franci­
szek Mika. Udział głosujących był bardzo znaczny. 
Z ramienia władzy obecni byli przy akcie wybor­
czym urzędnicy starostwa chrzanowskiego pp. se­
kretarz powiatowy Nowakowski i komisarz Łopu­
szański. ‘ —

Czernichów. 29 maja. Dnia 27 b. m. odbył się 
tn wie: w sprawie budowy mostu na Wiśle. —  
vV wyczerpującym referacie wykazał prof. Zawsdz- 
ki potrzebę mostu i podał odpowiednie rezo’ucye 
do uchwały. Otjecny poseł dr Wióbe! zapewnił, że 
sprawę gorąco poprze u władz-

Zamach samobójczy studenta. Z Czernichowa 
donoszą nam: W nocy z 27 na 28 targnął się nf 
swoje życie w zamiarze samobójczym uczeń tu tej­
szej śiednicy szkoły rolniczej Bubdan Krasnasi. 
Desperata ciężko rannego kulą brauningową, prze­
wieziono w stanie groźnym na od Jział chirurgiczny w 
szpitalu św. Łazarza. Pcwód samobójstwa nie 
znany. Desperat pochodzi z Królestwa Polskiego 

Bochnia, 27 maja. (Walne zgromadzenie „Spółk 
spożywczej". — Nieszczęśliwy wypadek. —  Z ży 
ci? młodzieży. —  Dzień kwiatka).

“Miejscowa Spółra spożywcza zamknęła drugi rok 
swego istnienia sprawozdaniem ze swej działalno­
ści. Na 213 członków spółki wykazuje bilans do­
chód w kwocie 156 koron. Towarów sprzedane za 
przeuzto 50 000 kor Sprawozdanie z działalności 
To w. skiaaał naucz. Pałka, zwracając uwas ę na 
ciężkie warunki, w jakich spółka była zmuszoną 
rozpocząć swą pracę. — Po przemówieniach k lko 
mówców, krytykt-jących słaby rozwój spółzi, wybra­
no nowy zarząd w miejsce ustępującego. Wybrano 
mianowicie pp. M. fcstasiakową, E. Tyłkową, N. Szy- 
wanowicza, M. Pawłowskiego i 8t. Matwija

W jednem z pism krakowskich pojtwiłs się przed 
kilkoma dniami korespondencja z Bochni, przedsta­
wiający w faiszywem świetle nieszczęśliwy wypa­
dek, jakiemn nległa mr. tarra. p. R. Strlsowerówna 
Cierpiąc na migrenę, a przytem pragnąc wypoczyn­
ku po trndach podróży do domu na Zielone Swięt? 
zażyła ona znanego sobie środka nasennego — 
Wkrótce po zażyciu popadła w głęboki sen; gdy 
sen trwał zbyt długo, a przytem śpiąca cła De da­
wała oznaki życia, zawezwano lekarzy. Czas by 
najwyższy, gdyż w przeciwnym razie śpiąca ni< 
ubudziłaby się nigdy. Obecnie chora wraca z dniem 
każdym do zdrowia.

Młodzież bocheńska nie może uskarżać się nr 
brak stowarzyszeń. Jest n ra s  „Zn‘cz“, jest demo 
kratyczne Tow. samokształcenia „życie", a w oba 
założycielami i duszą 8ą słuchacze ani wersy tętn, 
których z powodu bliskości Krakowa wielu stale 
w Bochn. przebywa. Te oba stowarzyszenia prowa­
dzą też od długiego jnż czasu systematyczną pracę 
oświatową: „Zaicz* pracuje więcej po wriach oko­
licznych, „Życie" BDełria d'a Boohni roię oddziału 
uniwersytetu ludowego Do niedawna istniała „Czy­
telnia akademicka*, ale upadła ona tak z braku 
ludzi chętnych do pracy, jakoteż z braku środkóvr 
matoryalnych. Obecnie t. zw. „młodzież bezpartyj­
na* zakłada „Klnb akidemicki*, który ma być aal- 
azym ciągiem upadłej „Czytelni akaaemicidej".

Lni& 2 czerwca urządza bocheński „Sokół* dzień 
kwiatka, ktorego czysty dochód poświęcony jest w 
całości na budowę p o m n i k a  K o ś c i u s z k i  w 
K r a k o w i e .  „Dzień kwiatka* jest nowiną iia
Boohni. „ v  / '  &

Tai (IOW, Zif (VvyBtttWy.%vsnnzów_). - w
Podczas zjazdu Towarzystwa nauczycieli szMt 

wyższych otwarta została w szkole realnej wysta 
wz rysunków uczniów tarnowskich szkół średnich 
i ki akowskiej II  szkoły realnej, urządzona otar? - 
niem Bokcyi rysowniczej krakowskiego KoŁ T. N. 
8. W. i prof Szwarca z Tarnowa. Wypadła ons 
interesująco dzięki z jednej strony staraniom pro­
fesorów, prowadzącym naukę w wyżej wymienio­
nych zakładach, a z drugiej dzięki pilności i za­
miłowaniu uczniów do przedm;otu, który zdobywa 
sobie coraz większe znaczenie, jako wybitny czyn­
nik pedagogiczny w kształceniu naszej młodzieży. 
Mieliśmy więc sposobność porównania różnych me 
tod nauczania, które ostatecznie wiodą do jeduegi 
cela, zakreślonego planem nauki: kształcenie św ia­
domego nauczania przez ćwlcŁeme zaoiności pojmo­
wania kształtu i har™y, przy równoczesnem rozbu­
dzania poczucia estetycznego

W ystawa ta  była jeszcze z tego względu bardzo 
ciekawi, że na niej pojawiły się po raz nierwszy 
prace uczniów BZkół g i m n a z y a l n y e h ,  gdzie 
dopiero od nlsiaw na wprowadzono rysunki, juko 
przedmiot obowiązkowy. W obfitej ilości rysunków 
można było widzieć pracę od samych podstaw, ©a 
pierwszych nawet nieudolnie stawianych llnij i plam 
barwnyoh, do form coraz zawilszych, b*-«*ycb wnrort 
s  natury, gdzie dowolnie ©>-an: tem at w odpo-
wiedniem p r z e d s ta w ie n iu  daie dowód .roswlnięcia 
własnej ooserwacyi, przy iównooze*r»n> samodzlel- 
nem dobywaniu wprawy, technicznej w jego przeu 
stawieniu.

Obok w.elu motywów ornamentalnych układu 
własnego przeważał ry su n ek  form piaskich z na­
tury w ujęcia dekorncyinem przy odpowledniem ich 
powiększenia. NaiNr ważny dział nauki ryiucbn 
pen pektywicznego przedstawiał się szczególni? Inte­
resująco. I tutaj był również widoczny tok ' t©, 
nanki, począws tv od przedstawiania najprostszym 
form przestrzennych o zasadniczycn KBztułtacb geo­
metrycznych, aż do rysowania wnętrz, ik enW 
korytarzy i pizedmiotów z otoczeni? w odoowiednient 
ugrupowania.

Dalsze stopnie nauki obejmowały llcrno stntfj* 
z natury martwej i żvvrej, z uwzględnieniem ni©- 
tylko kr-.tałtów, lecz taaże światłocienia, - tonu 
1 koloru, dalej kompezycyu krajobrazu, oraz studya 
głowy ludzkie' z natury.

Ogółem wystawi prac uczniów obu gimnazjów 
dowiodłu, jak dalece wprowadzenie tego przedmiotu 
było konlecznem uzupełnieniem luki, jaza odczuwać 
się daje w estetyczneui wykształcenia naszej mło­
dzieży.; Aczkolwiek liczDa godzin nanki jest o po 
łowę mniejszą, nlz w szkołach realnych, jednak re­
zultaty nauki rysunków w gimnacyach w niczem 
nie ustępują innym zakładom.

W pracach uczniów II  szkoły realnoj a K ł a ­
k o w a  zasługuje pnedewszystkiem na uwagę me­
toda nauczania w klasie 1, gdzie nao.dk główny 
położono na rozbudzanie wyobraźni, oraz poeiucio 
harmonii barw. Na podstawie przeczytanego ustepn 
o zajmującej treści stara Bię nszeń utrwalić swe 
wrażenie we formach wyciętych z kolorowego pa­
pieru i naklejonych w oduowiedniem zntaw teain, 
Jest to sposób bardzo prosty i łatwy do wprowa­
dzania uczniów w pojęcie formy i koioru. Obok 
tych „wycinanek" kolorowych zasługują na "wagę, 
barwne lnicyały. *

grą M d, fiafc 1 Ludem, z W. Ks. TraLm kłemtĆłFtrt w  i u r a k o w i  e- ■MM

Z akład  C entralny  we Lwowie 
Kapltaf akoyjny Koron 10.000.000 

TELEFON Nr. 0092.
F tsy  otwarte od 9 do 1 i od o do 5 

z wjrjątkiem niedziel i świąt.

Wszelkie transaitcye Dankowe, finansowanie przedsiębiorstw przemysł, wkładki na k s ią ż e c z k ą  
bież., kupno i sprzedaż, walut., dewiz., papierów wartościowych, eskont, i inkaso “  
czeków i a kredy ty w krajowych i zagranicznych. Udziela wszelkich wskazówel^

tram-akcyi finansowych.
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W  pracaah uczniów tarnowskiej szfceły realnej 
widnieją prawie wyłącznie rysunki uczniów kia. 
wyższych. Stąd wielka ilość rysunków głowy ludz­
kiej z odlewów gipsowych, tndzież z żywego mo­
dela, niektóre bardzo charakterystyczne i udatne. 
.Poza tern rysunek z dziedziny przyrody w nader 
drobiazguwem i szczegółowem jej wykończeniu, 
ciemniej jednak pięknem. I  tu widoczne dążenie 
do opanowania formy osięga znpołnie aadowalnia- 
jące rezultaty. Ogółem z całości wyctawy nabrać 
nożna było przekonana, ż< praca w szkołach 
średnich w zakresie wykształcenia estetycznego 
osięga bardzo poważne reznltaty, zasługujące na 
najlepsze uznanie ze strony ogółu.

Uczestnicy zjazdu, bardzo licznie zwiedzający 
wy stawę, z prawdzlwem zadowoleniem, a może 
nieraz nie bez zazdrości, podziwiali wzorowe urzą­
dzenie pięknie i schludnie utrzymanego gmacnu 
naszej szkoły realnej. Jest to jeden z najlepszych 
1 najstaranniej zbudowanych gmachów szkolnych 
w Galicji. Wartośó jego podnosi, widoczna na 
każdym kroku, celowa gospodarka dyrek*or« za­
kładu, p. Karo'a Trochanowskiego.

„Neam arkt*. Ciągle jeszcze pokutuje na znacz­
kach pocztowych ż ó ł ty c h ,  przylepianych na prze­
syłki polecone druk niemiecki „NeumarKt in Ga- 
lizien*.

Pilzno, 29 maja. W  niedzielę 26 b. m. odbył 
się tu wiec obywatelski przy licznym udziale mie­
szczaństwa i włościaństwa w sprawie upaństwo- 
w!enia szkół średnich w Białej. Wiec zagaił pre­
zes miejscowego Koła T. S. L. im. ks. Hngona 
Kołłątaja, Stanisław Stokłosa, sędzia powiatowy. 
Przewodniczył radca Lelek, a odnośny referat wy­
głosił akademik z Krakowa p. Jacobi. Wiec zakoń­
czył się ucbwa e r łem znanej rezolucyi, żądającej 
upaństwowienia szkół średnich w powiecie bialskim. 

Z Rybarzowic koło Białej donoszą nam: Odno
linie do no ta tk i w „N ow ej R eform ie" z  2 9  b. m.,
prosimy o stwierdzenie, że czytelnię Indową w R.y- 
barzowicach założył jeszcze w roku 1908 kierownik 
■zkoły p. K r z e m i e ń ,  i miaia nazwę Czyt. lud. 
Towarzystwa oświaty Indowej, a teraz tylko zmie­
niono nazwę na „Spójnię kresową".

E© św iata .
Z W iejn la  piszą nam: Polskie Tow. „Miłośni­

ków sceny" obchodziło 12 bm. w lokalu na Auers- 
ptrgstrasse Nr 4 uroczystość Konstytucji 3 maja. 
Zapełniła saię prze ważnie miodziez akademicka, któ­
ra się w ostatnim czasie chętnie do Towarzystwa 
garnie. Na program złożył się odczyt akademika
A. SajdaLa, deklamacje i śpiew „Lutni" wiedeń­
skiej. Publiczność nie szczędziła owacyjnych okla­
sków i podziękowań za wieczór, pełen powagi 1 na­
stroju.

Bula 8 czerwca odegra Towarzystwo „Pana Jo- 
wialakiego" A. Fredry na Johannesgasse Nr 4  w 
lali Tow. kupieckiego.

T estam en t mag a ta  polskiego. Londyński urząd 
uctaryalny ogłosił testameDt zmarłego w paździer­
niku r. z. pod Paryżem księcia Witolda Kazimierza 
Czartoryskiego, drugiego syna ś. p. księcia Włady- 
iławn I księżny z Burbon-Orleanów. Generalnym 
spadkobiercą ml inował i . p. ku. V 1 tóld brata swego, 
tg Adama ustanawiajao następujące 'egaty: na 
świętopietrze 200.0UG franków; na Instytncye do­
broczynne, kia0ztory, szkoły I szpitale 200.000 ir.; 
na odprawianie stałych mszy świętych 66.000 fr. 
Tbnże urząd notaryalny określa, że gotówka, zde­
ponowana w sauiej Aaglii przez zmarłego księcia 
Witolda, j u A si lm r4-52 funców szterfingów t. j, 
■ gór, c z te ry ?  pół miliom franków.

Ciek»wt Jrateśmy, na jakie Instytucje humani­
tarne i szkoły zapisał zmarły magnat polski drubną 
stosunkowo kwotę, gdyż sumą 200.000 franków
mają się podzielić z wymienionemi instytneyami 
także klasztory Jeżeli i ta  drobn. kwota miałaby 
pójść J>a obce Insty tncye, to byłoby to gm achem  
przeciwko narodowi, htóry ciężko walczy o byt i ma 
obyba prawo, ażeby magnaci polscy, żyjący z ziemi 
polskiej, o nim nie zapominali. Byłoby to równie 
grzeohem przeciwko tradycjom rodu Czartoryskich, 
którzy^ pamiętnli innazz  « kraju od. czasów_ ks. 
Adama, generała ziem podolskich.

Jcrestnicy ig.*zysic Olimpijskich w Stokłiol- 
mle. Wedle dotychczasowych zgłoszeń, liczba ucze­
stników igrzysk Olimpijskich w Slokholmi* wynosi 
2.884. Najwięcej uczestników, a mianowloie 287, 
pochodzi z Anglii. Następnie wedle liczby uczestni­
ków tak się przedstawia porsądea pnAstw: Rosy a, 

Norwegia, Węgry, AuBtryn (189 uczestników, w tem 
71 Czechów), Niemej, Belgia, Ho1andya, Luxem- 
burg, bzw&jcarya, Stany Zjednoczone, Japonia. — 
W  roku 1906 n a  te  igrzyska przj było do Aten 
901 uczestników, W reku 1909 liczba uczestników 
igrzjsk  w Londynie wynosiła 2.666.

K atastro fy  kolejowe. W  środę po południu w 
odległości 2 kilometrów od stac ji Embron, we Fran­
cy), wykoleił się pooiąg osobowy Antkiem tego, że 
po deszczał obsunął s*ę nasyp kolejowy. Wypadek 
ten nie spowodował na szczęście groźnych następstw, 
gdyż tylko klika osób odniosło lekkie rany. W e­
zwano telegraficznie najbliższą jtacyę, ażeby wy­
słała maszynę rezerwową z opatrunkami. Maszyna, 
"itóra miara wykolejony pociąg wyciągnąć nato- 
wrót na tor, wywiązała się niefortunnie ze swoje­
go zadania, gdyż pełną siłą pary wjechała na po­
ciąg, przez co trzy osoby odniosły ciężkie rany.

lfnia 28 b. m. wieczorem na elektrycznej kolei 
lokalnej B a l c b u r g - B e r c L t e s g n d e n ,  pumię 
ozy stacjam i Almacnkl&mm i A j, zderzyły Bię 
dwa Dociągi, idące z przeciwnych . stron. S s e 6 ć 
o s ó b ,  pomiędzy niemi motorowi obu pociągów, 
odniosło o i ę z k i e  r a n y ,  około 20 osób jest lek­
ko rannych. Szkoda materyalna wynoBi około 30.000 
koron. Katastrofę spowodował motorowy pociągu, 
jadącego z Salcbnrga. Pomimo przestrogi kelnerki 
i  restauracji kolejowej w Almbachklamm, gdzie 
oba pociągi miały się skrzyżować, motorowy pocią­
gu z Salcbnrga pojechał dalej, nie czekając na 
nrzeciwny pociąg. Żandarmerya nwięziła winnego 
motorowego. W  o d u  p o o i ą g a o h  b y ł o  o k o ł o  
200 p a s a ż e r ó w .  Wedle kontraktu, wszystkie 
odszkodowanie zapłaci zarząd kolei bawarskich.

Zwlerzynleo zakładu zoologiczn-gi firmy A. 
Musiołek w Krakowie, został przeniesiony z Parku 
krakowskiego do Dębnik (ulica Kościuszki, willa 
„Ornis", tuż za mostem żelaznym n« prawo) i 
jest przez cały dzień otwarty. Znaczna liczba oka­
zów zwierząt i ptactwa zachęci publiczuość, a prze- 
dewszystkiem młodzież Szkolną do zwiedzania zwie­
rzyńca (wstęp 10 h a ') .

Biuro Informacyjne studentek i słuchaczek 
wyższych kursów, założone przed dwoma laty w 
Kral owie i będące związkiem samopomocy koleżeń­
skiej ułatwia bezpłatnie zamiejscowym Koleżankom 
zapisy na uniwersytet i inne wyższe kurs* nauko­
we i udziela bezinteresownie wszelkich informacyj, 
dotyczących studyćw, nzyslam a posad i lekcyi, oraz 
pośredniczy w wynajmowaniu mieszkeń dla stu­
dentek. Biuro i oleca rudzicom I wychowawcom u- 
zdoinfone i zaufania, godne studentki do udzielania 
lekcyj i korepetycyj w zakresie szkół gimnazyal- 
nych i realnych, liceów, semlnarów, szkół wydzia­
łowych I ludowych, oraz do mnzyki nietylko w miej­
scu, lecz także i na wyjazd zwłaszcza na czas let­
nich wakacyj. Pisemne zgłoszenia przyjmuje Biuro 
informacyjne studentek. Kraków Starowiślna 1. 3, 
gdzie zarząd urzęduje codziennie od godz. 11— 1 
przed poł. i od 3 —b po poł. z wyjątkiem niedziel 
i świąt.

O nowel* kanałową,
W liden. M inister robót publicznych T rak a  

zwołał aa dziś konferencyę z posłami z krajów  
alpejskich, celem u ią g n ię c ia  z nim ’ porozumie­
nia r  s p r a w i e  n o w e l i  k a n a ł o w e j .

fYIede.t „Fram den-B Iatt*  zaprzecza wiadomo­
ści, jakoby rząd  zgodził się był na  podwyższe­
nie kredytów  na  b u d o w l e  w o ć l o  o 30 n r 
lionów koron W  spraw ie n o w e l i  k a n a ł o ­
w e j  odbyły się dotąd ty lko k o n f e r e n e y e  
i i ę d z,T mr  n i s t  e r y  n 1 r  e ,  a  w najDliższych 

dniach idbędą się rokowania rząda  ze stronni­
ctwami.

Mianowania I przeniesienia. Namiestnik zamianował 
kancelistę namiestnictwa Zygmunta Srokę sekretarzem 
powiatowym.

Namiestnik zamianował « etacie dyrekcji pol.cyi we 
Lwowie: Oficjała Piotra Parysa aJjnnktem urzędów po­
mocniczych; k:.nc6'istę Zygmunta Ste-ekiego oficjałem, 
a poilofice1 a rachunkowego Andrzeja W ierzbickDgo kan­
celistą poi oji.

Z Kalendarza. We piątek 89 maja: .anieli i Petroneli 
p. p., w sobotę 1 czerwca: Jakóba bw. i Fortunata kap. 
w _i edzielę 9 czerwca: Maroel na,

Wschód łono; ania 81 mejai o gudz. 8 minet ! , 
zachód o godzinie 7 min, 38, długość dnia godzin 16 
min. 57.

Z Urakowaklaęo obsirw toryu n. Dnia 80 maja ter- 
monit)tr doszecf' -j- od lG-9 do 18-3 Cela.; — barometr 
podnosił się.

Dnia 81 maja o godzinie 1 rano stan barometrt 739 0 
o m , termometrr 4* 11*4 (el.; wiatr zachodni.

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Oie;łota najwyższa +  H ‘8» najniższa 0-9B. — Ciśnie­

nie powietrza 687. Kierunek wiatru wschodni.
Prognoza1; pogoda zmienna, stopniowe pogorszenie.

Repertoar teatru Miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

W piątek: „Kordyan*.
W sobutęi „Porwanie Sabinę s‘ .
W niedzielo po południu: „Szk’anna góra"; wieczór 

„Porwanie Babinek*.
W poniedziałek „ Aktorki*.
Wp wtorek; „Głopi Jakób*.

Repertoa*- teatru w parku krakowskim.
W piącok: „Przedmiejskie z a le c a n k i* .
W sobotę: „Przedmiejskie zalecanki1*.
W niedzielę po południu „Krowoderskie znohy*; wie 

czór: „Przedmiejskie zalecanki*.
Szkoła nauk społeczno-politycznych.

W piątek od godz. 7—8: Prof. dr T. Grabowski: Ra- 
go KołłspŁj; od „ idz. 6—7: 'WL. Stadnicki: Imperyaiizm 
rosyjski.

W sobootę od god. 6—7: Dr Z Daszyńska-Gol11 V : 
Stosunki ludności na zlemiaoh polskich; od godz. 7—8: 
Wt Studnlckl: Imperyaiizm niem iecki.

B da» skonom iczny .
Z mle|skJ»| oentralnej tafuuwloy na bydło w Krak.oi.le 

Kraków, 39 maja. Na tziaiejazT targ spędzono bydła 
rogatego 55, uteiąt 314, owi*. 1 kós — , jierogaoizny 
a9i, razom 580 zwierząt. Płaoon<< sa jeleń ceti ar me­
tryczny żywej wagi i buhaje od 70-— do O—-—, woły 
od 91 do 104; krowy od — dc —*—v jałownlk od 
—*— do 0— , cielęta od O-— do —•—, nierogaoiznę 
tnozną o O—-— do — 0 — ; bitej wagit nierogaciznę od 
1(6*— do 168‘—, Z rakncionyeh na oko płacone aa 
rztakęi bnuaje od 180*— do Ł80-—, woły i  paszy oc 
300*- - do 600*—, krowy od 170*— do 390*—, ‘jałówki od 
190*— do 230-— cuelęts. od 30*— do 78*—, owce 1 kozy 
od —*— do — .

Z (pędzony c na tar, zwierząt sprzedano i na miejBOC
wą kot.samoyę 693 sztok, na konsamoyę innyoh gmin 
kraju 88; oieląt 1 świń — ; na e report za grtnioęjn 88 - „kraju bydła roga^go —, na ekzport za granicę i rajn 
nijrogack-j 0—,

pcwylgr obliesono bez opłaty »keyzowej.

Krestilsa lwowska.
, L w ów , 31 maja.

Dar grunwBldzkl. Do zarządu głównego T. S. L. 
w Krakowie wpłacili gotówką na Dar grunwaldzki: 
d. Berger, S. Fałat, Ł  Golonka, A. Johann, dr A. 
Kurzawa, L. Malik, J . Migdał, W. NImhin, dr E. 
Nowaczyński, dr H. Soldingtr, W. Solman, dr J. 
Th amen, J. Trnsz, dr F, żmuda, Z. Huppert, dr 
W . Angelus i H. Rosenbaeh, t/szyscy a Wiednia, 
slożyli za pośrednictwem dra Kurzawy piątą ratę 
K 100, gazownia miejska Kraków K 200, praco­
wnicy w przemyśle naftowem za pośrednictwem 
Wachala Krosno K 22 hal. 50, Towarzjntwo z:.n- 
•skowe Llbko K  200, Koło T. S. L. Drohobycz 
&-h’ane) K 75, proftaorowle Szkoły realn*j Stani­
sławów aa pośrednictwem Ruxera K 115. Ogółem 
Wpłacono do dnia 80 kwietnia 768 927 K 21 hal.

Iow. demoici» tyczna we Lwowie. Walne zgro-
madzen!° członków polskiego Tow. demokratycz­
nego we Lwowie, odbędzie się w piątek, 7 czerw­
ca, o godzinie 7 wieczorem, w •wił Ligi pomocy 
przemysłowej, ulica Fańska 11. Na porządku dzien­
nym sprawozdanie a czynności wy działa, wy cór 
iz ml ów wydziału i len zastępców, wybór trzech 
izłonków komisy! kontrolującej i wnioski o-łon- 
ków.

Obradu zjazdu Tow. wzaj. ubezpieczeń urzędni­
ków prywctnych zakończyły się wyborami. Dały 
one na8tępująny w^nlk. Wybiani zostali do wy­
działu centralnego z  giupy służbodawców pp. Men- 
delsburg Zygm., dr. Lisowieuki M ar, dr. Szymań­
ski Henryk; zastępcy Domański Fel., Krzyżanowski 
Jan, Sędzimir Miecz, Z grupy ubezpieczonych: Mo­
szyński Bron* i Kruppa Jul.; zastępcy Gosiewski 
Ant., Keichaiyi Stef., Schneider Aleks. Do komisyi 
administracyjnej weszli: Chmielewski Erazm, Du- 
beltcwicz Henr., Fromowicz Stan., dr. Gańkiewicz 
Bron., Hndec „ izef, Kabłak Mieh., Kamieński Wład., 
Krzeczkowski Józef, Laskownicui Bron., 11 itecki 
S un., Mielańskl Mar., Niklas Stan,, Ripper Hugo, 
R yt Michał, Sierhiejewicz Fel., Stronę- J j z., Źar- 
Jecki Boi., Żelem.ki Stan.; a do komisyi rewizyj­
nej Fryling Zygmunt, Krzeczunowicz Aleks., Las?- 
gier Jan Leon, Musiałek Józ., Narzymski Tadeusz, 
Ryż Michał, Tarnan Jerzy,-Zawadzki Aleks.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
W  sobotę po południu: Zaczarowane koło"; wicozór 

FrękiiS a lena“.
W nibdnelę po południu. „Biedna dziewczyna*; wie- 

ozór: „Nietoperz*.

Z Rady p ań stw a .
(Telegramy „Nowej Reformy* z d. 31 maja)

Viledeń. Izbę  posłów po odczytania wpływu 
p izystąp iła  z porządku dziennego dc dyskusyi 
generalnej n a d  p r a g m a t y k ą  s ł u ż b o w ą  
u r z ę d n i k ó w .  G eneralny mówca „pro* poseł 
d r S l e s ł o w i c z ,  zaznaczył, że pragm atykę 
służbową już dlatego pow itać naieży jako  po­
stęp, bo przynosi definitywne uregulow anie stosun­
ków personelu państwowdgo, usuw a niespraw ie­
dliwości i w prowadza aw ans czasowy.

Wiedeń. Po puśle S t e s ł o w i c z a  przemawiał 
d rag i mówca generalny poseł H  o c k. poczem 
uchwalono p r z e j ś c i e  d u  d y s k u s y i  s z c z e ­
g ó ł o w e j .

Plan finansowy.
W iedeń. Dziś o godzinie 12 w  południe roz­

poczęły się n a r a d y  p r z y w ó d c ó w  s t r o n ­
n i c t w  w spraw ie ew entualnego z a ł a t w i e ­
n i a  c z ę ś c i  p l a n u  f i n a n s o w e g o .

Z bomfspS wsgsbowef,
Wied ń. K o m i s y a  w o j s k o w a  obradowała 

nad reform ą w ojskow ą. W  d y sk u sji szczegóło­
wej p rzem aw nł m in ister Dar. H e i n o 1 d. Fo 

rzemowie posła D a s z y ń s k i e g o ,  k tó ry  po­
lemizował z wywodam; m inistra, odroczono obra­
dy do południa,

B .  C a h p y e j  ‘s k a ,  K r z y s z t o f  o r y  
K j > . i k ó w .  W ynajm uje i sp rzed a ją  Dien,- 
azorm.dnych fabryk  fortepiany, p ian ina, aarmo* 

ie i [ ian o le  za gotów kę lab  na sp ła ty  nawet 
dwndziestomiesięczne. In strum en ty  używ ane od 
cen najniższych.

"Hvo.i lln!andihL
“ btersDurg. (P e t. Ag. tek). M inisterstw o u- 

chwabło adres Sejmn finlandzkiego z d. 22 m ar­
ca w spraw ie ibecnego położenia politycznego 
F inlanoyi, przedłożyć carow i w formie sprawo 
zdania rady m inistrów  z zaleceniem  o d r z u c ę  
n i a  go.

Przeciw &ydom.
P etersb u rg . (Pet. Ag. tel.) W obec częstego 

nar szania ustaw y o czasowym p o b y c i e  ż y ­
d ó w  poza srrefą  osiedlenia, m inisterstw o spraw  
wrwmętrznych wypracowało nowy, o s t r z e j ­
s z y  r e g u l a m i n  o rejestrow aniu żydow skich 
kupców. ‘

Eolicya losapstwem siiolaczneja.
P etersburg . (P e t. Ag. tel.) Rada n inistrów  

z a t w i  e r  d z i i a  w niosek m .aisterstw a spraw 
wewn. w sp raw i0 w z m o c n i e n i a  p o l i c j i  
w okręgach kopalnianych nad Leną.

Walki w Maroku,
(Telegramy „Nowej Reformy* z d. 31 maja..)

Paryż. Ag. H ayasa  donosi z F e z u  wczoraj 
o godzinie 6 wieczór:

K i l k a  s z c z e p ó w  w t a r g n ę ł o  d o  m i a -  
s t a  S e . 'z a .  Sztn im  n iep rz jjac ie lsk i trw a ł od 
godziny 10 rano. W  końca pow stańcy zostali 
zmnsseni ogniem francuskiego w ojska do c o ­
f n i ę c i a  e ę. Po stronie francuskiej padło 6 
żołnierzy. S t ia t j  n ieprzyjacielskie są  znaczne.

D alej donos* Ag. H avasa z F e z u  z dnia 28 
b. m.:

U biegła noc n jn e ła  spokojnie, mimo, iż Ber­
berzy c iąg ,) małemi g łupkam i w p a d a j ą  d o  
m i a s t a ,  b y tuacya  je s t ciągle j e s z c z e  po-  
w a ś n ą .  S tra ty  francuskie w w alkach dni o sta­
tnich w ynoszą 42 poległych i 75 rannych.

Paryż. G enerał L i  a u t e  y  donosi z Fezu, że 
sytnacya je s t b a r d z o  p o w a ż n a ,  a  naw et 
wprost n i e p o k o j ą c a .  Niebezpieczeństwo 
zwiększa się z każdym  dniem. Szczepy ogłosiły 
ś w i ę t ą  w o j n ę  p r z e c i w  F r a n c u z o m .

Situm?. ni Cearzęch,
(Telegram y „Nowej Reform y" z dnia 31 maja.)

Perirsklac^e z opozycyą.
Budupedzt. D ziś'*m ^ją być UKończone p e i -  

t r a k t a c y e  w  ł o n i e  o p o z y c y i ,  ew entual­
nie także  z rządem. Blok opozycyjny zgodził 
się na  następujące trzy  ew entualności: 1) albo 
skreślenie § 43, a w zainian za to  uchwaienie 
definityw ne całej ustaw y w ojskow ej; 2) jeżeli 
w iększość na to się nie zgodzi, uchwalenie 6- 
letniego prowizoryum wojskowego z miernem 
podwyższeniem kontyngentu  rek ru ta . 3) Gdyby 
w iększość i n a  to się nie zgodziła uchwalenie 
jednorocznego prowizoryum wojskowego z pod­
wyższeniem kon tyngentu  re k ru ta  n a  136.000 
ludzi.

■rzeclw boallcyl węgierskie],
Wiedeń- K< Fibójopdencya chrześcijańsKO-sucyal. 

„A njłrin* nginBza p r o t e s t  przeciw  programowi 
koaiicyi opozycyf w ęgierskiej, acłiwalony na 
wczoiajszej k o a ie rtn cy i przywódców w ęgier­
skich.

„A ustria* obaw ia się przez to  z & b a g n i e -  
- i »  " s t a w y  w o j s k o w e j  n a  W ę g r z e c h ,  
a także w A ustryi i  spi^eci szia się skreślenia 
paragrafu  43 ustaw y w ojskowej i prowizorynm 
wojskowemu.

Teiefonioiic i t ip te
M ó w i  „Nome] Reformy"

z 31 maja.

Rosya przeciw AastryL
Petersburg. P ra sa  reakeya w dalszym ciągu 

w nam iętnych artykułach  omawia d e m o n -  
a t r a c y e  l w o w s k i e .  M iędz^ innym i „Mo- 
skow skija W iedomosti* w zyw ają Rosyę do p o ­
g o t o w i a  w o j e n n e g o ,  gdyż A ustrya, zda­
niem tego pisma, p r z e s t a ł a  b y ć  z a p r z y -  
j a ź o l o n e m  m o c a r s t w e m  R o s y  i.

Monarch: czne organizacye w ydały okólnik 
w zyw ający sw yćn członków do energicznycn 
protestów  p r z e c i w k o  A u s t r y i  i P o l a ­
k o m .  '

Ust4pieik!e mlnutra wolny.
Berlin. „Schlesische Yolksztg." donosi, że m i­

n is te r w ojny H e e r i n g e n ,  k ióry  m .ał n ieda­
wno w parlam encie konflik*- z centrom w snra  
wie pojedynków  oficerskich, ma w n a j b l i ż ­
s z y m  c z a s i e  u s t ą p i ć .

Prr^gcłowanlc do crrarlel Dnmy,
P e te rsb u rg . W  ciągu ostatnicl dw »ch dni od­

pyl sie tn te j zjazd „party i wolność, udów" (k a ­
detów). Pew zięto szereg uchwał, dotyczących 
akcyi wyborczej. Szczegóły, ze względów ta k ty ­
cznych, trzym ane są  w tajem nicy. L iczni dele­
gaci prowincyonalni stw ierdzili iż nastró j opo- 
zycyjąy na  prowincyi zapewni przy  w yborach 
zwycięstwo kadetom.

Kijów. A rcybiskup w ołyński, A n t o n i u s z ,  
rozesłał do duchow ieństw a praw osław nego cyr- 
kularz, w którym  operując demagogicznemi fra ­
zesami, nakazuje popom, aby  w pływ ali na włc 
ścian w czasie wyborów, gdyż czw arta Dum a 
p ow inm  być w ręuu  c h ł o p ó w  p r a w o s ł a ­
w n y c h .

Z t f f r o t  w  s lp a J Ł n  l o n d y ń s k i m .
Londyn. D zienniki donoszą, że s t r a j k  r o ­

b o t n i k ó w  t r a r  s p o r t o w y c h  się n„s udał. 
Ponieważ inni robotnicy nie chcieli się do s tra j­
ku przyłączyć, pi zeto przedsięoiorcy znaleźli 
dość robotników, którzy załatw ili najp iln iejsze 
prace. Pracodaw cy n i e  p r z y z n a l i  r o b o ­
t n i k o m  n o w y c h  k o n c e s y j ,  ule c o f n ę l i  
naw et koncesye, przyznane im w roku ubiegłym  
Rząd czyni staran ia o zaw arcie kompromisu. 
Część robotników  wróciła wczoraj do pracy.

Londyn. Zjednoczenie m arynarzy i palaczy 
wystosowało do swoich członków o s t r z e ż e ­
n i e  pized strajkiem . Przewodniczący robotni­
ków dokowych we wschodniej fezkocyi oświad­
czył, że tam nie ma obawy zaniecnanic pracy.

Przew odniczący T ow arzystw a woźniców o d- 
m ó w i ł  przyjęcia udziału w dzisiejszej konfe- 
rencyi w  spraw ie załagodzenia stra jku .

W szystkim  tym. k tó rzy  wzięli udział w odda** 
niu ostatn iej posługi ś. p.

R aw icz 
L l p l ń s k l e i i m  -

i pospieszył1 z w yrazam i współczucia w nieszczę<- 
ściu, jak ie  nas dotknęło, składam y z głębi serca 
płynące „Bóg zapłać".

w:Imw  z cz&tfil i rodzina.
S uxiehnera

H i m y a d i  I d n o s
m tnralca  woda gorzka.

Znany cd dawna środek rozwainia ąsy.

C Fnascya Eflpiii.
Londyn. „Pall-M all-Gazette* aonosi, że na 

zjeździe między A sąuithem , Churchillem a lo r­
dem Kitchenerem , ma być om awiana s p r a w a  
p o w i ę k s z e n i a  a n g i e l s k i e j  a r m i i  o k u ­
p a c y j n e j  w E g i p c i e  i przeniesienia ko­
mendy Morza Śródziemnego z  M alty dc E airu . 
Zamierzone je s t także utw orzenie wielkiej sta- 
cyi wojskowej w C h a r t u m 5e. Zm iany te  w y­
wołane zostały w ojną włosko turecką.

Ateny. Posłowie k reteńscy  o bsta ją  przy żą­
dania  udziału w obradach greckiej Izby depu­
tow anych.

Dianu * Chinach.
Londyn. Z Hong-Kong donoszą, że szerzy się 

tam  w zastrasza jący  sposób u ż r m a  gruczoło­
wa. W  ubiegłym tygodniu z m a r ł o  t a m  168 
o s ó b  na dżumę. Ogółem zm arło w ciągu m ie­
siąca z powodu te j strasznej choroby 251 osób.

Konstantynopol. G enerał A bdulah-basza od je­
chał do Smyrny.

Po zamiiikięciu nura^n.
K raków , £1 m aja.

Ogień. Dziś rano zawezwano straż pożarną do 
scDron'ska Brata Alberta przy wylocie ulic Ska­
wińskiej i Piekarskiej do wielkiego rzekomo pożaru 
Przyoyły natychmiast dwa plutony straży z naczel­
nikiem p. Nowotnym na czele i skonstanstowały 
zwykły ogień kominowy.
’ Kara prasowa za „Pochód" Szymanowskiego
Z Warszawy donoszą: Kofakcyt „Słowa* skazano 
administracyjnie, na zapłacenie 50 rnoll aary  zr 
wy drako wanie notatki o utworzeniu się w Krako­
wie k mitetn, zorganizowanego dla bndowy dzieła 
Szymanowskiego „Pochód na W aw ol', wzywające­
go ogół do skradania ofiar na col powyższy.

Smieró z pomyłki aptekarza. Z Pragi telegra­
fują: Z powodu niewyjaśniopęj dotąd ramiany, 
w apteee jedna kobieta zmarła, a draga jest cięż 
ko chora. U obu kobiet lekarz miał przeprowadzić 
Toentgenizacytj żołądka I kazał sprowadzić z apte­
ki siarczanu barytu (b-rlunr aulDhurlcum). W krót­
ce po zażycir tego środka j e d n a  k c M e t a  
z m a r ł a ,  a druga w a i c z y  z e  Ś m i e r c i ą .  Po­
kazało się bowiem, ie  w aptece zamiast siarozann 
barytu, dano barytu (panam carbonJcnm),

W dalszym ciągu donoszą w tej spra...e 
z P r-g l:

Aptekarz, n którego kupiono środek leczniczy, 
a który Bpowodował śmierć jednej osoby Elżbiety 
Flnsserowej, zony właściciela hotelu, ; ciężką cho­
robę jej siostry, oświadcza, ie  nie miał na skła­
dzie zapisanego przez lekarza środka „barlum sal- 
phuricuir*. Sprowadził go przeto z największego 
składu aprecznego w Austryi „Fritz i Spóika" 
w Wiedniu. Udowodnił on to na podstawie kopią* 
łu. Jożeil zatem zamiast „barlnm sulpharicam* da-- 
no mu „barinm carbonicnm*, to j‘est to winą firmy 
F r i tz ,  p r z e c i w  k t ó r e j  w d r o i o n o  ś l e d ź  
t  w o.

K a tastro fa  tram w ajow a, z  B u d a p e s z t u  te­
legrafują: Dziś o godz. 6 rano spadł wagen traro- 
wajn elektrycznego na jednem z przedmieść z wała, 
wysokiego n. 6 metrów. 12 osób odniosło rany, 
w tem 5 ciężkie.

W najpięk. okolicy W iednia 
W szelkie sposoby leczenia fizyk. - dyete t.; 1< 

czeuie także przychodzących
P rospek ty . C a ły  r o k  o iw a w te .  Tel.

między miast. Móóling 20.

4356 1 2
W  S Z C Z A Ŵ łO C Y  ord,auje przez lato. jako 

lekarz zakładowy

Dp E aikkst WłyftsM
(zimą w Arco, południowy Tyrol) 4409 4 6

SanułsijuiR 1 zakłady leczrfize
B a d e n  p o d  W i e d n i e m  I o w .  A k c .  

(Gutenbrunn 1 miejski Zakład leczniczy)

Fizykaino-dyet. zakład leczniczy la cbor' i wewnę­
trznych, njrwowycb przemianj mate-yi itd — Ol- 
dział chiruigiczny i ginekologiczny.— Radyomanato- 

ryum, — Kąpiele słonecine i powietrzne
Naczelni lekarze: 4 /21  9 19

Dr 0. Aufschnalter. Dr D. Podzahraflsky c. radoa.

W R a r l s f i a d E i e
ordynuje, ja k  dawniej, 27° 8

Dr Michał Śliwiński
Hfihliiiunnttras. „Rfini j  vonPreusssn“ .
iflaryćwka SANa TORYUM i ZAKŁAD |» 

WGDCLLCZNICZY :::: :::: **
Przystanek kolei Lwów-Pódhajce. Poczta Lwów 14. 
Telefon międzymiastowy 572. —  o d  1
m a j a  d o  1 5  p a ź d z i e r n i k a ,  Do licznych 
nowoczesnych ś,odków leczniczyctt dodałem od 1 9 lj 
roku wziewania, kąpiele i picie wody, nasycone 
emanacyą radową. —  Pospekta I objaśnień udziela 
D r  J ó z e f  Z a k r z e w s k i ,  właściciel zakładu, 

3850 4 10

,rR ró l J a g le t ł©5
najlepsze Yergó b ibałk i do papierosów. P róbki 
iranco n M. Tramera, Lwów, K ocbanowsaiego 11.

CennlK Izby łiantli. I pizemysłouiej
w Kraaowie

t  dnir 81 m aja 1912, goc^ina 1 w p 'adm e.
1 W t-n r ’: Nranai papierowe płacą 95*25 żądają 96*— 

20-to franku , w riocie l f  -  1 9 -0 . Dolary m enksń- 
saie 493-— 497*—

IL Listy zastaw ne: 6-prc Listy zast. prem. Banku 
ńlpot 110*— —, 4 ‘/j-pro. Listy zaBu. Banka bip 97*75
9S 25. 4-prc. Listy zast. Bauku bip. 90*75 9’*25 4'/<-Pf* 
Listy zastawne B anka kniow ego 98*95 «8*V6. 4-p-r-. Li-
iv r r,ast, Backt k raj. wl*60 92*50. '4-prc. L isty zasf- gal. 
T i w. rwA. Łlem. n :*ofe. »TU0 W 1— .-pro '* '7  »asŁ 
mfl. Tow kied. sie ir 41-letnle 94*W »  —- 4-prr Bl- 
stj r-* f gik} Tow. krsd. sit* -letnie 89-95 90* —. 
4  v,-p£f. TJety  ra s -  Banka grito. dl_ iianatu i 7  n e m , 
98*00 99*— ,

III, Obligacji 1 pożyczki*. 4-pro. Gaiio. obligacje pro- 
pinacyjne 97*50 98*50 4-prc. Poryczl n kr_j, 1 1S93 r. 
89-7u 90*76. 4-pic, Pożyczki m. L w om  z l a l i  z. 92*— 
93*—. 4-pro. Po-*.vcika m. Krakowa z 1909 roku 87*50 
88*—. 4 ‘5 -rrc . Obligacye komnna.-ie B ankr k raj. 97*76 
98*26. i-prn. Dbiiga e kolejowe 88*— 88*£0.

Odpowiedzialny red ak to r i w ydaw ca:

I M i c h a ł  K o y i o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .

Co to jest

A rty k iń y  w  ty m  d z ia le  i>'Q p o c h o d z ą  cd  
, ru d a k c y i) .

N ajlepiej -wypróbowane 1 
p rzez pierw sze pow agi, 
i  tysiące prak ty  ra jących  
lekarzy  krajow ych i za- 
g ranicznycf polecane po- 
żywionio dL  zdrow y eh i 
chorych n a  żoiądek dzieci 
i dorosłych; posiadł wiei- 

a ą  w artość pożywną, p rzyspiesza tw orzenie się 
kości i m ięśni regu lu je  traw ien ie  i je s t  tan ie  
w użyciu. 91 1 9

& e * e * fr & I ifc z & e r
Wiedeń. 81 m aja. (Giełdr południowa).
Mark 118*-. Renta majowa 89*20. Renta koronowa 

wc-ńersaa 89*05. Aktye austi. zakł. «;rba 639-—. A toye 
węg. rakł. ki-eJ. t34-5u. r.kcye AngloDaukn 330— . 
.ukcya L ionbanza 503-25. Ak-ye Bai iiVen inn 531*50. 
Akcje uanderbankn 628*—. Akcje kolei paiistwowyoh 
731—% LoncKrdy 103*50 Akcye fab-yki broni 95450. 
Akoye tytoniowe 355*— Alpiny 6b7 25. Rima- Mnranyi 
786-—. Akcye praskiego Tow. żelaznego 3120*—. Bosy 
tureckie 243-— . hubie j o ł ŁO. Skoda 792— . 4•/, proc 
Listy zawne Bankc galic. dia handlu i przem. —1*— 

UsposoDienie: słabe.
Birltil, 31 m aja. 1 iio ldą rorunnte
Akcyz kredytowe 900*—. Tow dyskontowe 184 26.
nipr.sooienie: spokojne.

Gieiua warszaw!1.! .

A f l a c R c t  D r  J d z e f
p r z e n i ó s ł  k a n c e l a r y ę  z e  L w o w n  d o  
W I E L K I A ,  I :,  E o t e n t u r m s t r a s c o  2 5 .

4801 1 3

Warszawa, 31 ma-a.
4-prooentowa renta roByfska 91*50 r. t  premiówsa 

z 1864 roki —*•—  rb.; premió^ka a  i  od  8 l o e u  — *— i 
4'/,-proc. obligacje m. Warszawy 90-60; o-proo. poiy- 
oi> a rcjyjkl- I  emisji 98*— rb.; f-proc. pożyczka ■ . 
emisji 3 71)*60; szlacheckie 330-—> 4‘1,-proo. listy ziom- 
. kie 88 90 rb; 4-proo. listy ziemskie 83*25 rb.; 5-proo, 
listy miasta Warszawy 93*80 rb.; 4’1,-prooeiitowi Baty 
miasta Warszawy 88-40 ro.; P-procentowe IhB (ódzsiu 
37*— rub.; i ll,-ęTO. listy łóizk e 39 7C rb.i -kcy* 3an- 
ku bandl. m. Łodzi 423"— rb.; ukcye Banku nandlowe- 
gc warszawskiego 413-50 rb.- akcje war»zav skiwgo Be.n- 
ku handi, VL emisji 436*50 rb.; wnurowuie 30*5— r t . ; 
St--a,)bowice i73*— rb.; Lilpop 126-25 rnb; Ruatk. 
132*—; Rudzki nowe 130*— rb.; Zawiercie rjj_.
Żyrardów 288*- rb.*. Butifów 166^ rb ; 5-proo. piotr­
kowskie 88*60 rb.; 4-p'oo. m. * lin* *7*10 rb.: Bank 
dyskontowy 496*— rb.; -ormai '  i ede 880*— rb.; no­
wa renta lustryacka 91*05, j u ,o*50,

Kiełda rbozowa
Budapeszt. 31 maja. — Targ zbożowy.
Psz inioi ni_ maj —* do —*— ; pszenica na pażdzler 

nii I ż *5* dr 11*63: tyto na  maj — ao —-— ; 
na paidz:ernik od 9,K| do 9*67; owie" na maj od 
do u1— ; .iwier Ja październik 9*13 do 8-19; kuk 
oe mai O*— do O*—■; kukurudza na hpieo 8-91 
kuUorciiza ua  sierpień 8*97 do 3-93: rzep ik  n- 
18* -  do 19*—.

v iii 11 mierne, anę. kapn? mierna, naposo
piekn e.

I

tTszysllfO  J e s t  zn ikem e r a  ty m  ś l e c i e ,  a  Więc i Pani /gubi po nżjciu  Erem u „O P A L I& E K "
A E  r 2 0  i m jdL  macierzankowego „BK A CH  A" A 6 0  b.: w ąg r/, piyozcze, plamj wątrób., rozmaite

rz u t^  ekórne, czerwoność nosa i rąk, uebreni skórę od pękania i szorstkości a dostanie płeć o śnieżnej
Iaośi A j e d w a i n e j  d d ik a tn c ć c i j  z  te g o  p o w odu  y ro sz ę , n ie  p ró tn jc ie  P a n ie  d łnże j sw ej clepllw oścL

Do nabycia w drog. IB- L inka fil. Sławkowska, ReiEefr i 'Weindlmg ul. Grodzka, Dróg. Ha 
ul. Szewska, Drog. ui. Karmelicka, Drog. ZoootL ul. Sienna Reim i Sp. R yrek  —  gło

Skiad apteczny „SANITAS" Kraków ul. Dtuga
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L 1284/6 4 6

Berno we wrześniu 1910.

Niżej podpisany__ zarząd kolonij w aka­
cyjnych pozwala sobie niniejszem po ukoń­
czenia tegorocznych w akacyj, donieść z wy­
razam i serdecznego podziękowania, że i tego 
rokn Syrolina, przepisana wychowankom  ko­
lonij przez lekarzy, działała znakomicie.

Berneńska kolonia wakacyjna 
w Gross Allersdorf.

Dom M aryi w Bazylei. ,
dnia 2 października 1911.

Ju ż  od dłuższego czasu oddaje mi zna 
komite usług: P ańska  Syrolina przy katarze, 
bólu gard ła  i influency. Chciałabym bardzo 
ten  wy śm ienity Pańsk i środek leczniczy za­
stosować n biednych chorych, kcó.ych pie­
lę g n u j  jako  siostra miłosierdzia, aby dać 
im możność do uzyskania napo wrót zdrowia 
przez użycie Pańskiego w zm acn:ającego 
środka leczniczego.

Siostra miłosierdzia G. 
Kongregacji św. Krzyża.

D o m  s i e r o c y  w  B r i i d i n g e n .
Poczta M axstad t 2 w rześnia 1911.

Z przyjem nością donoszę Panora, że Sy­
rolina „Roche" oddała nam w ielkie usługi; 
szczególnie nadaje  się ona znakom icie do 
zastosow ania przy influency —  i przy tym 
podobnych chorobach nie znam innego 
środKa zapobiegawczego, ja k  Syrolina „Ro- 
che“. 'W szystkim, którzy go tylko zażywali, 
pomógł on znakomicie

Siostra Marya Franciszka 
opiekunka chorych.

D o m  s i e r o c y .
Pópinyille 23 sierpnia 1911

Pozw alam y sobie z przyjem nością do­
nieść W Panoin, że przy użyciu S-yrbtiny 
„Roche1 u naszych dzieci, otrzym aliśm y ku 
naszemu zupełnemu zadowoleniu znakom ite 
SKutki. — Pomógł on znacznie dzieciom 
naszym przy kaszlu i bólu gard ła  — gdyż 
po zażyciu Syroliny ,,Roche" dzieci uczuły 
w ielką ulgę.

Siostra Marya Leo 
przełożuna domu naszego Jezus

Po w y iią ie c la
pokój i kuchnia, mieśżkunib duże, na jw ieiem 
powietrzu, okoli a bardzo zdrowa i góf*yst£ 
wokoło lasy :zpilkowe i źródła z Bardzo 
wą wodą, od sfacy_ ŁiJejowej 7 kilo,nf 
bliższa wiadomość: M. Feluś, banka 
poczta Krzeszowice.

kilom-trOw
zdro

ow.
53,Nr

‘842

Potrzebny agent
do przedsiębiurstwa handlowo przemTsłowego, 
na stałą pensję i prowizję, do robienia zamó­
wi in na artykuł :odzienuego użytku. Posada 

zcztgólnie nadaje się dla agentów już pracu­
jących w innych przedsięoicstw ach Inb insty 
tncyach i mających szerokie stosnnLi w K ra­
kowie i na prowincji. Zgłoszenia pod adresem • 
Okazicielowi i u-koro nówki serya 1988 poste 
restante K r a k ó w .  i847 1 3

fl rat., w ired. wieka, znająca
" r*  “ w E S w W  się Jotirze na kuchni i go-tj., 
poszukaj o miejsca na plebanii, w pensyou. lub 
u samotnej osoby. Wiadomość: W. Centt, K ra­
ków ulica Szewska 1. 21, I p ,  ° f-> '  Zakłodzio 
rys. „Polonia11. 4803 1 3

P o k ó j
frontowy z pięknyi i widokiem, elegancko ume­
blowany ze światłom olektrycznem, do najęcia 
zaraz. Ul. sw Gertrudy 24, 111 p., drzwi na 
iewo (vib-a-vis hotelu Royalj, - 4841 1 2

M A  I A T / ^ 3  we dworze, w -rod ogro-
l «  “  TA I dn, 2 1/, g. od Krakowa
oddalonego, jest dc wynajęcia 6 pokoi z ku­
chnią, ra„em 1 ib oddzielnie. W  miejscu lekarz. 
Wiadomiść: Rynek 1. 13, II  p., na lewo, od 
2 giej do 4-tej po pot 4855 1 3

Wielka u iżywaiydi
glin i Inipi

w składzie fortepianów

W. Barabasza!!
Kraków, Rynek 39, A-B

24 tanio do sprzedania, 3 6

Praktykant
i  działu korzennego, poszukuje miejsca w skle­
pie na prowincy lla  ukończenia praktyki. W ia­
domość 0. W., Krowodrza 81, sklep." 4840 1 3

Sok malinowy
naturalny  (bez cukru), poleca: Drogue* 
rya w Kołomyi. L itr  kor, 1-20. po­
cztów ka kor. 5 60 franco za pobraniem 

4793 1 10

^ a n n a
pisząca biegle na  maszynie, znająca do­
kładnie jeżyk polski i niemiecki, po­
trzebna zaraz do biura. —  Zgłoszenia 
a firmy W. Hulski, Kraków, ul. Szewska.

4859 i  3

18
po lO.OOf kg. kamienia dobrego ła ­
manego, doboi owego w raz z naładow a­
niem na wagony, k tó ry  mogę odesłać 
w ośmiu dniach, mam do sprzedania. 
F rach t do mnie nie należy SU cya ko­
le1" iw a Ciężkowice koło Tarnowa. Bliż­
sza wiadomość: Józef Sienicki, Bieździe- 
dza, p. Kołaczyce. 4845

M l
2 razy Używany, na oliwnych osiach, 
na jednego lub parę  koni, i inne p o -  
W O zy i  w ozi:!*  s z o r y  i  s i a d ł a ,  uży­
wane w różnych garnnkacli, są  tanio 

do sprzedania. 4888 i  e

M y  m u s i  i t t  M i i i
ul. Pługa 1. 36 w Krakowie.

N a  reumatyzm
gościec, postrzał (ischias) i łaatani# po- j 
1 ica się uśmierzające nacieranie, od wie- 
lu  ,'at ogrojonie rozpowszechnione prr-jz 
wielu lo arzy ordynowane i przez zna­
komitości uznane L ln lm e a to m  f la i l th o -  
Jiae  co m p c s itu n  z prawnie zarejestr. 

marką ocLruuną

jHhBWfJl*
chemika di a Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena llakonu 80 hal. — 10 
nakonów 8 koron, nie licząc opakowani™ 
i branko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. L i a razy dziennie 
wysy łka pocztowa. - - Lu nabycia w apte­
ce chemika O ra  J u l iu s z a  T r a u io s j  
w  T a rn o p o lu . W Ir. *wi«r w apmue 
W isz n ie  - k le j f  j  i  R e d y k a , jakotei 
w ćroguei^ach P  „ h . .  ir iig o . R e i i e r t . 

. s u ie w s k le g o  i  Zopotł*- ..’6 □ 
ad wysyłkowy i adres: '‘I .’ ł o i l l l ,  

z c " ,  T a rn o p o l  N r 110 49 18 o

Potrzebne mieszkanie
ód 1 października z 5 pokoi, łazienki 
i t. p., słoneczne, niedaleko placu Szcze­
pana! iego. Zgłoszenia pod R. S, T. przy j­
muje Gł. A gencya D zieuników i Ogło­
szeń, Sławkowska 2. 4553 i  2 '

Poszukuję mieszkania
w śródmieściu lub obok plant, z 8 po­
koi, zaopatrzonego w  nowoczesne urzą­
dzenia. Zgłoszenia pod R, G. przyjm uje 
Gł. A gencya D zienników J . H opcasa i 
A. Salomonowej w K rakow ie. 4S52 i  3

W n m i W N W f f W N W N W I W f W f W m n i W N W N R

D o  sp rzed an ia
dwie gabilotki, szafa sklepowa, lustro, 
szyld, kapy tiu 'ow e na  łóżkt i t. d. 
Jodgorze, ul. Lw ow ska 36, I I  piętro, 
drzwi obok schodów. 4856 i  o

l a n n *  in teligen tna, znająca się 
m  6 ł l i l Ł 6 *  n a  krawieczyźnie, poszu­
kuje zajęcia  w domach pryw atnych 
Przy, mic tak że  posadę jako tow arzyszka 
■ib do dzieci, na żądanie z muzyką. 
W adomość: Szkółka Froebl., Sławkow­
ska 27. 4857 l  o

fi.
Z powodu zmiany zarządu je s t w mie­

ście powiatowem w pobliżu K rakow a, 
liczącem 13.000 mieszkańców, do sprze­
dania lub w ydzierżaw ienia na  dłuższy 
czas, dobrze prosperujący hurfowny 
i deiailiczny handel towarów spo­
żywczych pod w yrobioną firm ą współ- 
dzielczą.

H anael ma koncesye n a . sprzeaaż 
napojów spirytusow ych, wina. i piwa, 
sprzedaż stem pli i m arek —  posiada 
składnicę soli, czyli wyłączne 
zastępstwo sprzedaży soli na ca­
ły powiat.

Obrót rocznj do 200 000 K. Potrze­
bna gotów ka 30.000 K. lab odpowie­
dnia poięka wekslowa 4836 i 2

W yjaśnił ń  udzieli, i iferty  przyjm uje 
do 20 czerwca b. r. Biuro Tow arzy­
stw a rolniczego okr. w Chrzanowie.

pod Krakowem obszaru 128 morgów ze 
stawam i. Godzina jazdy  do K rakow a. 
Bliższej wiadomości udzieli osobiście 
PrzyłuazKi w  Krakowie, p izy  ulicy K ro­
woderskiej 1. 23. Pośrednictw o w yklu­
czone. 4343 i  6

P anna
uzdolniona w ekspedycj i skle­
powej, potrzebna. Cukiernia 
Adama Piaseckiego, Kraków,
Długa 12. gin is o

poleca najnowsze wydawn.ciwp.:
, koron

Abuut Edmund. K ró l  p ó v . Pow ieść . . . . 1............................... 3-—
Beidkow ski Jan. P i o t r  f c i ta rg a .  D ram at w 3 ak tach  . . .  . . . 1'5Q
Breyer St. W  o b r o n ie  z ió ł  l e c z n ic z y c h ,  czyli ja k  krew  oczy­

ścić i o l s w i e ż y ć ..................................................................................... 1‘—
D aw id J . w . O d u s z y  n a u c z y c i e l s tw a  . ..................................— -60
Dybowski B . Dr. O S y b w y i  i  K a m c z a tc e ,  z iłustr. . . . . . 9 —
GembarzewsM Br. W o js k o  p o l s k i :  K s ię s tw o  W a r s z a w s k ie

1 8 0 7 —1814. .Nowe wydanie. W  o p ra w ie ...................................... 50 —
G ram ów  Wacław. P o e z y e  l i r y c z n e   ...................................... 2 -—
P rzy  bobowski W alery . M ty law iu a . Powieść . . . . . . . . . . 4 '—
Rachwał J . R o z w ó f  i d e i  p a t r y o t y c z n e l  W dziełach Zygm unta

K rasińskiego . . . .  ............................ .......................................... 1 '—
R o z k ła d  j a z f y  n a  k o ie ja c n ,  k ie s z o n k o w y ...................................... — '40
Sapieha Leon Kniażę. W s p o m n ie n ia  (od 1803— 1863 r.) z przed­

mową hr. St. T a r n o w s k ie g o ...............................................  9 —
Srokowski Konstanty. T e o r y e  ik fe o ire d e n ty z m ii p o l s k i e g o  . . 1 2 0
Szczeklik K  ks. Dr. E ty k a  k a t o l i c k a .  W ydanie V .............................2'20
Szydłowski Tad. D y . O „ P o c h o a z i e  W a w e ls k im * 1 W. Szyma

n o w s k ie g o ................................. .................................................................. 1 —
—  V  o b r o n ie  ś r ó d m i e ś c i a  K r e k o w a  . . ........................ i  —

Wędnjchowski B . D z ie ln a  d z ie w c z y n a .  Komedya ................... — '80
—  S p a d k o b ie r c y .  Komedya w 3 a k t a c h ...................................... — ‘90
—  W ie ś n ia c y .  Sztuka ludowa w 3 o d s ło n a c h ................................. 1 '—

Zanietowski Jó ze f  1 8 2 9 — 1911 z ry c ............................................................1 '—

. W z n o w i o n e  w y d a n i a ;  4844 1 3
Reymont Wł. W a m p ir .  Powieść, V II t y s i ą c .............................  4  80
Rzepko W ł. K a te c h iz m  m u z y k i  (System  J .  C. Lobego) . . . " .  1'60 
W eyssenhoff J. Ż y w o t i m y ś l i  Z y g m u n ta  F o d f i l i p s k i e g o .  A wyd. 4 —
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M e ftil©  z a
i b. wiele sprzętów  urządzenia domowego wysprzedaje z powodu zmiany lokalu

Pi'bl'C73ta hala A u k cyfn a  Rynek 16.
4858 1 3  r

.] Fm O l f . N l  .
metodą Aiisoiin idziela tanio R. S. G,, nlica j  
Gołębia 16, II p., front 4635 3 3

W i s ł a
Śląsk a u s t r , pensjonat Swoboda, pokoje z u 
trzymaniem od 5 kor 4667 6 1E

® g r o d n i M
zdolny, potrzebny zaraz. Z arząa dób1' 
Hucisko, poczta Gdów 4787 2 3 .

L ^aki,
Sandały dz iecięce, damskie 1 męskie,
Lawn-Tennis, P iłk i nożne. Balony gumowe, V1 orki 

dla tu rystów  —  w wielkim wyborze ' -

f s l ?
! C r ^ l : ó w 9 F l o r s f k ^ i k s  1 4 -  W g  T/Ah. 35104

L w ów  
u l .  A k a d e m i c k a  

1. 14

2182

W
■ K o****

p u

K r a k ó w  
u l i c a  S z e w s k i .  

1. 2 4 .

S a m o d h ó d
do w ynajęcia  na godziny i dnie. W ia- 
domuść w firmie ul. św.
Tom asza (G rand Hotel). Teł. N ” 1026.

4625 4 10

Korzystne
koncesyonowane przedsiębiorstwo prze­
mysłowe je s t zaraz do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia: Z. J. poste res tan te  Kraków, 
głów na poczta, za ukazaniem  kw itu  in- 
seratowego. 4786 2 3

■ U ć Ż Q m s i ę /

m m r  ? K o m
p lN S T Y T l J C l r t S O N A ^

2417 35 (

MM  FSUTEpm
, Dionin i łiarm onium  

oraz wyoożyczalnia 
JgYfjłM UPJTA R A B Y

braków, ul. św. Jana 1. 13
poleca najlepsze iustrum enta Braci Stingl 
i k ilku  innych firm. F o rt. używane kró­
tk ie  zawsze na składzie. ' 251 33 o

W y n a U z c a
kilku di brych wynalazków, które mogą przy­
nieść miliotirwe dochody, poszukuje współudzia- 
1 jwoa z kapitałem, do opatentowania takowych. 
Zgłoszonia pod „Echo 1“ poste rest Kraków, 
za oka-.aniem kw itu inseratow Anonimy pozo­
staną bez odpowiedzi. 4 /a8  2 3

Francuzka
dochodząca, p o trz e b r .j  o a >/, dnia podczas 
wakacyj. Zgłoszenia M. H., nl. Sławkowska 2, 
biuro dzienników. . 4799 2 3

ic
z małym kapitałem  „otrze! a do przedsiębior­
stwa, oraz sklepu febryczno-spożywczegu, Nie 
koniecznie musi osob- być fachowa. Zgłoszenia 
pod „Chleb dla swoich11 poste restante Kraków.

4796 2 4 i

Jo w/najęcia
o d  1-gc  lip ja . 4 pokoje z balkonem, przedpo­
kój, f.zicnka i kacim’ na I p., przy aliey 
Karmelickiej 1. 46, róg Granicznej 2, nadające 
się dlr pp lekarzy lub na biuro.

Wiadomość u dnzoret 4763 2 2

P o w o d y
landa, karety, wózki, najnowsze faetoniki, kuczer 
z budą do przek‘™dania. są d j sprzedania w 
pracowni puwozow S ta i i l r la w a  S a d o w iń s k ie -

go, W Podgórza, Kaiwaryjska 74—76. 
4846 1 6

2723 58 O -  i

Pouczy l ioOzKi
na resorach, oraz wó" mleczarski lub piekar­
ski, są tanio do sprzedania u Piot-a Koźbiała, 
lakiernika, Kraków, ni. Mogilska, vis-a-vis ro- 
-ratki Mogilskiej. 4431 3 8

U F  wg n  i i n  meble, sypialna jadalnie 
salony, oraz zwykłe meble 

iortepianj krótkie, pianina,- broń, maszyny do 
szycia i t . p rzeczy. Płacę gotówką. Kraków, 
a*. Gołębi- i. 10, sklep Kupno i sprzedaż ie- 
bli i  różnych rzeczy. 4Ó69 20 20

1  k o r o n ą !
tyyodniowo bez poręczenia 

n i o ż n a  s o b i e  s p ł a c a ć  u

S. Z ah aa
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i ­

c y  F l o r y a ń s k i e )  1. 3 1 .
dobtawcy związku c. k. urzędnil w państw., 
wszelkie jnbilerskit przedmioty srebmc i złote, 
o.az wszelkiego rodzaju z 'gary  i  zegarki z naj­
sławniejszy oh fabryk, z 5-mi utą gw arancją, po 
n a d e r  n  sK lelh  t e n a r n ,  a miano- Cl ze­
g a rek  prawdziwy Rositopf P a ten . za l a  k o r . ,  
Omeg- srebfiiy za 2 4  k o r . ,  legarek zjpty 
ra t h  k n r . .  nańcuszek z ło ty^  4-kerato#y za
14-karat. złote piórfc!onki i kolczyki p 
z po rodu wielkiego zapasu. 3990 R C

F r a n c u s k i  C y r k
Solange 1’Atnlide

w W owiŁ w budynku c y r k o w a  n ap rzeciw P ark a  KraKowsKiego.
W piąidk 31-go maja o godzinie 8 wieczór

Wielkie HI5H-IIFE PrzćdsławliEaie
z zupełnie nowym programem.

W sobotę, niedzielę i święta dwa przedstawienia 
o godzinie 4 do po łudniu  i o godzinie 8  w ieczó r .

Bilety na wszystkie przedstawienia wcześniej do nabycia w Lasie zamówień bile­
tów i.eatralny ;h, plac Maryacki 3. oraz od godzmy 10 do 1 w poiudaie i od 3 po 
południu bez przerwy przy kasie cyrkowej.

WcpUrawtiy
kupuje Się w wielkich ilościach. Zgło­
szenia przyjm uje Ignacy Goli’i .erger,
przedsiębiorstwo uudowlane, Z a b r  e h 
n. Orion, przy M. O straw ie. 4773 2 3

Z a  K  3 0
piękny, słoneczny pokój z wszelkiemi wygoda­
mi dla poważ, o^oby zaraz do wynajęcia. — 
Wiadomość przed południem ul. Krowoderski. 
I. 54, II p., na lewo, 4ul7 2 3

n o b ie la  v średn 21na kuchni i gospodarstwie; 
poszukuje miejsca jako gospodyni _ wdow 1 
luo s.arszej pani. -  f iu r la k b w a , B o c a n t  (, 
u l. P ro s s ó w s k a .  „ 4824 2 2

; i°C3Z u k i.je  s ię
spólnika z gotówicą lO.uOO kor du biura techni­
cznego geometry cvwil iego na prowincji, oraz 
kasyora z kancyą kor. 1000. Wiadomość: Dom 
dla Handlu i Przemysłu, Kraków, 11I. Szewska 
1. 26, parter. 4758 3 3

A s p ira n t fa m a c y i
praw ie z dw uletnią p rak tyką , zdolny, 
dobrze polecony, poszukuje zaraz stałej 
posady. Zgłoszenia pod „A spiran t 10“ 
przyjm uje A dm in.stracya ..Nowej Re- 
form y“. 4791 2 s '

1 lu T| 2 pafcois
z osobnemi wejściam- zaraz do wynajęci*.
Ul. św. Jana  S, I  p.. front, nai lewo. 4809 2 3

Z powodu posezonowej w ysprzedaży można n a b y  poniżej cen kosztu blnzy, 
kostyum y, spódnice, piaszcze, w •nagazym e lcontekcyi damskiej JÓZCfS
tązkl, floryańsLa 49, I p., Kraków.

Wieliczce
do sprzedania z wolnej ręk i dom dre- 
vrniany, składający się z 3 pokoi i uwóch 
.kuchni, ze sta jn ią , drew utnią, stodołą i 
gruntem  2 lU m orga powierzenni, w tem 
L m orga sadu. —  W iadomość: Szkoła,

Pomocnik handlowy
z działu korzennego, magazynier . piwniczny, 
poszukuje zaraz posady. Zgłoszenia pod I. K 
poste r e s t  Nowy Targ. 4830 2 3

1 0  G O O  k o r
poszukuje S'C do' intciuou bca-y.-y'tcw]tego, za 
dobrem labet-pieczeniem. Po 4 miesiącach zwró­
ci się 12.00u K. — Zgłoszenia be..anonimowe 
poa „KU s 12“ ooste restante Kraków za oaa- 
zaniem kwitu iuserat - 4797 3 3

Sutiioltor-hOKspdnileR:
piszący biegle na mt.:zynie, z chlubnemi świa 
doctwami, toszoaujo posady biurowej zaraz. 
Zgłoszenia pod W. Z poste rest. Kraków, za 
okazaniem kw itu inscrat wego. 4769 2 2

F e i ę g n j r k a
poleca się Sz. Publiczność1. Podejmuje 
się opieki n aa  chorymi po domach na 
doby lub dłuższy czas • Adr-rf? P ielę­
gniarka, ul Zwierzyniecka 10 oficyny, 
I  piętro 130 ° f

posnoU yrii r e s tp a r i ć y jn a
nie na kuchn:, poszukuje posady samoazńluej. 
Zgł. pod ,,666“ poste res Kranów. 4782 2 2

Swoszowice. 4688 3

Akuszerka Filipowa
m hszka przy ul Staszica 6, IT piętro. 

: 4694 4 6

Szuka posady
w luiejscu-fub na prowincyi, mężczyzna, 
la t 38, rutynow any urzędnik adm inistra­
cyjny, m anipulacyjny i komereyalny, 
biegty korespondent • polsku-niemiecki, 
dob-y koncepista, znający książkowość 
i ustawy. Zgłoszenia: okazicielowi losu 
państwowego N r 188.415 poste restan ­
te K”a k  W . 4546 5 c

Przeciw zatwardzeniu, 
dolegliwościom żołądka, jelit i przeciw cukrzycy

C h le b  d y e f. 8 p rz y s m a k .
Skutek zdumiewający. cienkich kawałkach z masłem, 
serem lub miodem pożywny, łatwy do strawienia.
W Krakowie dostać można w każdym lepszjm  handlu

z łakociami

fabryka ciiieba Simona, Wledeó^^gran.
Codzienna wysyłka pocztą i koleją. 3625 3 4

O ż e n i  s i ą
prawnik z 2 egzaminami, z uanną, ki ira mu 
aopoinoże do ukuńczenia stadyów. „ \V .£  d v -  

poste restante K r a k ó w ,  za oka­
zaniem kw itu inseratowego 4822 2 3

(M?!t vii md
za człowieka do la t 30, uczciwego, in­
teligentnego, o charak terze Galym  i na 
odpc Wiedniem stanow isku, młoda, p rzy­
stojna, skrom nie wychowana, in teligen­
tna panna z prowincyi, posiadająca 
przeszło 20,uu0 koror posagu* Zgłosze­
nia nieanonimowe do 15 czerwca 1912  
z dołączeniem fonografii, podaniem w i“- 
ku, oraz stanow iska społecznego, pod 
adresem „ N i e z a p w  t i i u a | k a M po­
ste  re s tan te  K r a k ó w ,  ty lko  ottazi- 
cielowi baDknotu 1000 koronowego Se­
ry a  1034 4685 4 i

M SZilffl
platynę, złoto, srebio, u m a r ty  J tupą jo  
się po cennoii najwyższych Od gu3z. 8 do 
1 przeć poł. i od 2 do 7 wiecz. F lo ryańska 
20, II p., na prawo. Tylko na kró tk i czas.

4807 £ s

i t. p. o b r z y d l i w o ś c i  tępi 
natychmiast radykalny płyn wy­

robu D rogueryi 17 203148

2.Koiitorcŵ c3?
Kraków, ul. Fiuryadska 33

W ysyłki na  prow incyę odwrotnie.

n*»rni Literaokiej w Krahowie, ul. Jagiellońska 10.
y-v iRsaJca drukaro. I*. K. Górski.


